
\ r .  ( ) 2 . Czwartek 16. Marca 1865,
W ychodzi codziennie o godzinie trzeciej

popołudniu;
P r z e d p ł a t a  w y n o s i :

kVvai t a l o ^  L/,11 le
MIEJSCOWA * e  Lwowie o i}r . Ib $  1 iłir. m  ii.

państwie sustrjaek. i  „ HO . 1 „ 00 ■.
Pru- 4 tal.
R-esuj Dismiecfciej 6 »
Szwecji i Danii 6 »
Francji , 20 franfeOw
Anglii i Belgii 11 ‘ »
Wioch I Szwajearjt 93 
Turcji i_k*. Nadd. 11 „

Numer pojedynczy kosztuje 8 centów.

Od w yd aw n ictw a.
Prenum erata na Gazetę N arodow ą: 

rL  p rzese lk ą  p ocztow ą: kwartal
nie 4 złr 80  .cnt.

B ez p rz e s e lk i  p o c z to w e j w  m ie j” 
s c u : kwartalnie 3 złr. 75 ct. — miesię
cznie i złr. 30 cnt.

lirażtem z prćnumeratą na Gazetę Na
rodową przesyłać można i prenumeratę na 
D z ie n n ik  L ite r a c k i ,  który pod redak
cją J a n a  D o b r z a ń s k i e g o  wycho
dzi od 1. stycznia dwa razy w tygodniu 
jak dawniej, i z Dodatkiem  p o w ie 
ś c io w y m  co tydzień."J" ’

7. D o d a tk ie m  p o w ie ś c io w y m  z przesyłką poczto
wy : Rocznie 12 złr. 50 cnt. — półrocznie 6 złr. 30 c t.— 
kwartalnie 3 złr. 70 cnt. --*■ A . .

B ez D o d a tk u  p o w ie śc io w e g o  z przesyłką po
cztow ą . Rocznie ,10 złr. fiO cnt. — półrocznie 5 złr. 
30 ct. — kwartalnie 2 złr. 70 cnt.

Dodawąpe ,do D z ie n n ik a  l i t e r a c k i e g o - ry c in y  
m ód  kosztują kwartalnie 50 cent

Kompletu można dostać od 1. stycznia 1865, ró 
wnież i ,roczników z lat ubiegłych.
Razem z prcuujueiatą na Grazetę Narodo , 
wą lub Dziennik Literacki przysyłać mo
żna-l złr. 25 ct. na wydany przez K a ro  
la  Ł u ti^ ie g o . K a le n d a rz  n a u k o w y ,
któpy f r a n k o  pocztą odsyłany będzie.

Upraszamy o wczesne nadsyłanie pre
numeraty,. iaby można wcześnie przysposo
bić adresy, >a prenumeranci nie doznawali 
zwłoki w przesyłce.

K siąd z L e o n  L rzytu sk i.Orfo O 5 1

Wielki i niespodziany cios spadł na polskie 
dwie archidyecezje. Dnia 12. marca o godzinie 
trzylowadranse na szóstą, umarł po krótkiej choro; 
bie sędziwy aroypasterz gnieźnieńskiej i poznań
skiej stolicy.' Nazajutrz po jego śmierei-pisze jedno 
z pismpoznań8krćh':o.„Cieszy liśipy się w^Eyscy je 
go czerstwą i czynną starością. Zdąwało się, że 
słabość niema przystępu do jego silnej natury. 
Nagle dni temu dziesięć.zaniemógł. Nie poddał 
się przecie niemocy przez dni trzy, i dopiero w 
poniedziałek .przywołać kazał lekarza, Objawi
ła Bię gorączka gastryęzna; zrazu nie groźna, 
prędko jednak przybrała zastraszający chara
kter. Dnia 11. marca w sobotę lekarze ostrzegli, 
że niebezpieczeństwo, jest wielkie. Uwiadomiony 
0 tem dostojny chory, zażądał sakramentów 
•iwjetyeb. Pan Bóg uczynił mu tę łaskę, że mógł 
się "jeszcze przytomnie wyspowiadać. Przyjął 
potem wiatyk i oleje święte z wielkiem nabo
żeństwem;, wszystkich wzruszyło gdy w p rzy
tomności kanbników i kilku 'duchownych uczy
nił wyznauie wiary. W parę godzin później 
stracił przytomność. Śmierć miał nie ciężką, ko
nanie krótko trwało. Bolesna wiadomość szybko 
sie rozeszła po naszem mieście, ; kiedy dzwony 
kościołów dźwięcząc, żałobuie wzywały wier
nych do modlitwy, już wszyscy wiedzieli komu 
dzwonią. Żal jest powszechny i szczery, uczu
cie sieroctwa ogarnęło umysły ; każdy czuje, iż 
Ubyła osobistość na straży najświętszych i naj
droższych rzeczy z położenia stojąca. Aby u- 
czcić nieboszczyka, spróbujmy w kijku rysach 
żywot jego nakreślić.

S. p. arcybiskup Leon Przyłuski urudził się 
w majątku rodzinnym w Strzeszynku pod Po
znaniem w r. 1789. Początkowe nauki pobierał 
w gimnazjnm pozoańskiena, wyższe wykształce
nie we Wrocławiu i potem w Rzymie. Powró
ciwszy w domowe strony wstąpił do semina- 
rjum ^poznańskiego i wyświęcony na kapłana 
dnia 4. czerwca 1814 r., pierwszą mszą św.- w 
kościele farnym odprawił. Już przed rokiem 
1820 posiadał kanonię w Poznaniu, na którą,' 
żeby się zastósować do przepisów kapitttinyejj 
Uzyskał dyspensę papieźką. Został później pra. 
łatem-.dziekanem katedry poznańskiej, Ękąd w
r, 1832 na probostwo metropolit&lDe gmeznień- 
skie przeniesiony, był zarazem proboszczem 
śremskim. Po śmierci ks. arcybiskupa Dunina, 
wyborem dwóch kapituł powołano ś. p* L^°?a 
Przyłuskiego na następcę prymasów w Dnie 
znie i na niedawno ntworzone z biskupstwa ar- 
cybiskupstwo w Poznaniu. Obrany w paździer 
niku 1844 r.. p^ekonizowany w Rzymie przez 
Grzegorza XVI. 20. stycznia 1845 r., konsekro
wany w Poznaniu przez sufragana ks. bisknpa 
Dąbrowskiego, zarząd dyecezji w kwietniu te
goż roku objął. Dął tedy dwadzieścia rządził 
obu archidiecezjami. Ten długi przeciąg czasu 
zapełniony jest ważnemi wypadkami w koście
le i w kraju. Dostojny nieboszczyk gorliwie ad-j 
ministrowa!, praw kościoła bronił wytrwale 
wśród bardzo trudnych okoliczności, i udziela 
skwapliwie pomocy i zachęty powstającym C( 
chwila nowym dziełom pobożnym ii dobroezyn 

'-nym. Za jegoi rządów liczba ogólna duchowień
stwa, nie wystarczająca już na potrzeby powsze

dnie zdwoiła.się, odżyły zakony, rozmnożyły się 
bardzo domy sióstr miłosierdzia, powstały za
kłady wyższe katolickie wychowania żeńskiego, 
zawiąząło się stowarzyszenie służebniczek N. 
Panny,' wznowiły się misj^ rekolekcje dla du
chownych jęły  się corocznie odbywać. Towa
rzystwo św. Wincentego a Paulo założone w 
Poznaniu rozszerzyło się na obie archidiecezje, 
wiele ipnych użytecznych rzeczy w życie we
szło. Żarliwość nieboszczyka o ozdobę domów 
Bożych była wielka. „Szczodrze na to łożył z 
własnej szkatuły. Tu wspomnimy wewnętrzne 
odnowienie tumu poznańskiego po dwakroć i 
restaurację kościółka N. Panny in summo. Nie
dawno jeszcze dla ozdoby turnp zamówił w7 Rzy
mie u Sosnowskiego statuy śś. Piotra i Pawła. 
Lubownik sztuk pięknych i pamiątek narodo
wych, zbierał obrazy, ryciny, książki i monety ; 
lubownik ogrodownictwa, miał -w_ swoim ogro-> 
dzie dobór roślin i kwiatów.

Do najważniejszych chwil w ciągu .tych 
dwudziestuietuirh rządów, policzymy dwie pc 
dróże do Rzymu na wezwanie Piusa IX., jedna 
w r. 1854 na ogłoszenie dogmatu N. Poczęcia, 
druga w r. 1862 na kanonizacją męczenników 
japońskich, tudzież podróż do Ostrzyboroia do 
Węgier w r. 185d, dokąd na prośbę prymasa 
kardynała Sc-itowskiego zawiózł relikwię św. 
Wojciecha. W Rzymie otrzymał godność prała 
ta domowego i asystującego do tronu, także ty
tuł hrabi rzymskiego. Ojciec św. znający jegch 
przywiązanie do św. stolicy, okazywał mu za
wsze wielką łaskawość. Przed miesiącem je 
szcze przeznaczył mu w darze gromnicę, którą 
sam niósł na procesji na N. Pannę Gromniczną, 
a kiedy w sobotę dano znać do Rzymu telegra
fem że jest niebezpieczeństwo, przysłał mu ró 
wnież telegrafem błogosławieństwo, które już 
po śmierci nadeszło. Polskie uczucie dostojnego 
zmarłego znał naród cały, to też go cały na-, 
ród żałować będzie

Był to w całęm znaczeniu tego słowa ka
płan polski. Wszędzie i zawsze upominał się nie- 
tylko o prawa kościoła, lecz i praw a narodu. W 
roku 1848 stanął na czele deputaeji, którą wy
słano z Poznańskiego dla upomnienia się o p ra 
wa, narodowości polskiej przynależne. Był je 
dnym z bardzo czynnych protektorów ligi poi 
skiej i sam nawet zagajał jej posiedzenia. Zna
ne są jego listy pasterskie i odezwy ilekroć szło 
o wybory do sejmu lub w ogóle o prawa naro 
dowe. Zawsze stawał w obronie języka polskie
go w szkołach, a wymowny jego list pasterski, 
kreślący ucisk religii i narodowości w Króle 
stwie i ńa Litwie, podaliśmy w przeszłym roku 
w_ Gazecie.

Przeprowadzenie zwłok zmarłego do katedry 
odbywa się właśnie dzisiaj o godzinie 5. z wie 
czora uroczyste nabożeństwo żałobne w archika
tedrze ma, odbyć się jutro. _

P r z e g lą d  p o lity czn y.
A ustrja . Wczoraj d. 15. bm. zrana odbyło 

się posiedzenie Izby deputowanych Rady pań
stwa w następującym porządku dziennym :
1) Pierwsze odczytanie projektu rządowego 
względem uwolnienia zakładów, zajmujących się 
sprawami k red y to w em io d  ogólnych postano 
wień ustawy o należytościach od interesów pra
wnych, dokumentów, pism i manipulacyj urzę
dowych. 2) Drugie odczytanie projektu rządo
wego względem wymiaru, rozpisania i poboru 
podatku zarobkowego i dochodowego do przed
siębiorstw kolei żelaznych. — Najbliższe posie
dzenie Izby panów odbędzie się jutro, w piątek, 
o godzinie II . przed południem.

Pierwszy wniosek powyższy dotyczy ułatwień, 
jakie rząd poczynił trzem nowym instytutom dla 
kredytu ziemskiego, tj. zakładowi kredytowemu 
ziemskiemu w Czechach, zakładowi austrjackie 
mu i węgierskiemu. Ulgi poczynione odnoszą 
się do stemplu i podatku dochodowego. Wszy
stkie trzy zakłady otrzymały swobodę niestę- 
plowania listów zastawnych lub długowycb, tu 
dzież dokumentów służących do manipulacji-. 
Zakładowi czeskiemu dano swobodę niestęplo 
Wania kuponów, a austrjackieaiu i węgierskie
mu niestęplowania kwitów procentowych. Za- 

*ad czeski i węgierski nie potrzebuje stępD' 
wać swych ksiąg — co zresztą nie jest wyjąt 
kiem, albowiem przedsiębiorstwa oba nie są ob 
liczone na aysk> Co do podatku dochodowego 
ulga w tem zawisła, że nie zakład austrjacH 
lub węgierski, j ecz posiadacz listu zastawnego 
odno&nie do poboru procentów jest obowiązany 
płacić podatek dochodowy. Listy zastawne zaś 
banku czeskiego, j ako Ograniczone jedynie na 
Czeeby, są wolne od opłaty tegoż podatku. Mi- 
nisterjum sili się niepotrzebnie usprawiedliwiać 
te wyjątki. Każdy zakład dla kredytu ziemskie
go w Austrji ma prawo żądać w teraźniejszych, 
szczególnie papierowych czasach, wyjątkowych 
ułatwień.

D rugi przedmiot porządku dziennego odnosj 
się do wyrzeczonej przez obie Izby zasady, że

przedsiębiorstwa akcyjne mają w taki sposób 
opłacać podatek zarobkowy, aby teDże rozkła
dany był na wszystkie te gminy, gdzie istnieją 
zakłady tychże przedsiębiorstw Wniosek rzą
dowy odnosi obowiązek takiego płacenia poda
tku tylko do towarzystw kolejuwych, oraz chce, 
aby połowa sumy podatkowej przypadała owej 
gminie, gdzie jest siedziba centralna przedsię 
biorstwa, a" druga połowa ńa wszystkie inne.

■ Wydział Izby wnosi natomiast rezolucję, aby rząd 
w teraźniejszej jeszcze kadencji przedłożył pro
jek t o wszystkich przedsiębiorstwach akcyjnych, 
i zgadza się tylko, aby jedna ćwierć sumy poda-. 
tkowej przypadała na rachunek gmiuy, gdzie 
jest siedziba centralna przedsiębiorstwa krajo
wego. , '

Wiener Zig, ogłasza d. 14. marca ustawę 
w 24 paragrafach o używaniu trzech języków 
krajowych: rumuński, węgierski i niemiecki, na 
Siedmiogrodzie.-'8U ? i ".-

B aw arja . Augs. V. Z. podaje 'następującą 
wiadomość z Monachium: „W celu zapobieże
nia choć w części nieszczęsnemu położeniu przy
jeżdżających tu Polaków, niektórzy ze wspania
łomyślnych obywateli postanowili ty m , którzy 
posiadają jakąkolwiek profesję, dać u siebie za
trudnienie. Tym sposobem utrzymało tu pomie
szczenie około stu osób. Wikarjusz miejscowego 
zakładu ks.' Richter, posiadający język polski, 
zobowiązał, się zgodnie z życzeniem opata Haue- 
berga, tym z Polaków, którzy przykładali się 
do nauk i należą do wyższej klasy, udzielać 
naukę języka* niemieckiego.' Ponieważ zaś czę
stokroć słychać skargi na brak robotnika tak w 
mieście jak  i po wsiach, gdyż krajowcy nad
zwyczaj wysokiej żądają zapłaty, zwracamy 
więc uwagę gospodarzy rolnyćh jak  i innych 
robotodawców na tych młodych i silnych ludzi, 
w nieszczęśliwym znajdujących się stanie. Inte
resanci raczą udać się po bliższą informację do 
pp Bock i Bild (Au).“
■btj! dO r/.do eioaiwii ■- .s-rr an rioTSflifayięjbj 

ł  i aucja . Na pogrzebie k». Moruy nieśli całun 
pp. Rouher, Troplong, Schneider i Vuitry. Papiery 
Mornego opieczętowano. Zmarły nie zostawił 
testamentu, familii sjjej przekazał pociechę przy- 
j  aeiela.

\M «.;hy straciły d. 5 bm. trzech znakomi
tych ludzi, mianowicie Cosimo Kidolfięgo z To-i 
skany, jenerała ' Pinelli i pułkownika Fabrizzi. 
RidoJfi, dobry agronom, byD w r. 1848 pierw
szym ministrem Toskany, podpisał jako taki 
konstytucję Toskany i kazał toskańskim woj
skom i .ochotnikom wyruszyć do Lombardji 
przeciw Austrjakom. W roku 1859 hył on pod 
rządami Ricasolęgo ministrem spraw zewnę
trznych i ministrem oświecenia, a po kampanji 
mianowano go senatorem. Pinelli był jenęrał- 
porucznikiem : komendantem dywizji terytorjal- 
nej w Bolonik Znano go powszechnie z kam
panii, przeciw brygantom w r. 1862. Rząd mu
siał wtedy, dla zadosyćuczynienia opinii publi
cznej, odwołać go, i przez dwa lata był pen- 
sjonowanym. Pinglli napisał wojskowe dzieje 
Sardynii,' którym jasności i dokładności odmó
wić nie można. Pułkownik Fabrizzi, rewolucjo
nista jeszcze z rokn 1831. należał już do spisku 
Menottego, brał w r. 1834 udz ał w kampanii 
sabaudzkiej, walczył w r. 1848 w Weneckiem > 
pod Durandem..! w Veltlinie pod .Garibaldim. 
W r. 1849 był z Garibaldim w Rzymie. W r. 
1856 był kapitanem w angielsko-włoskim legio
nie na półwyspie krymskim. W r. 1860 stał; 
jako komendant brygady pod Kapuą, gdzie był | 
ciężko ranByi; Umarł w Pizie. Nadto< burmistrz ; 
Tnrynu, Rura, dogorywa.

M oskw a. Wychodzącą w Petersburgu Rusy. 
a o /t  zamieszcza artykuł następującej treści: 
'•Jezelj zdapie dobrze poinformowanych ma być 
miernikiem zamiarów rządu, to zdaje się, iż Mo- 
skwa chce na długo zwinąć swą działalność w 
zewnętrznej polityce wobec kwestyj europejskich. 
Moskwa bedzie tylko widzem (roznmie się po 
bornym; p. r.)

^Pogłoska o porozumieniu Francji z Moskwą 
w kwestji niemieckiej jest bezzasadną. Rząd 
moskięWski bowiem chce mieć wolne ręce i tyl- 
k? radzk ażeby państwa niemieckie w zgodzie 
między 8oba zostały, ponieważ wojna między 
niemi zagroziłaby równowadze europejskiej, cho 
dąż Moskwa żadnych z tego nie miałaby ko 
rzyści. Takie "same stanowisko zachowuje Mo 
skwa w obec Wschodu. Gdy książę Kuza po- 
czuł rozszerzać swoją udzielność, ograniczyła się 
Moskwa na kilku przedstawieniach, źle przyję
tych od księcia Kuzy i iunych mocarstw (nie 
pochodziło to z nadmiaru skromności Moskwy, 
ale z obawy przed wojną europejską; p.  r.)! 
Gdy rząd moskiewski ujrzał, iż Zapoznano jego 
zamiary, postanowił zarzucić je, i szczególna 
rzecz, właśnie idee te, wyszło z Joną Moskwy, 
które pierwej tak się nie podobały, podjęła 
większa cześć liberalnego dziennikarstwa Eu* 
ropy i broniła ich. (?)

„Naszą całą baczność skierowaliśmy na 
sprawyfj wewnętrzne. Wiele mielibyśmy do po
wiedzenia o granach polepszenia naszego bytu

* "• Prxedplai« p n y jm u ją :
rfióro Administracji „GAZETY NARODOWEJ" priy 

Miey Watowej pod i. aga m, tudiiM 'ęsiystkie urięda 
poeiiowe austrjaekłe. - •

OGŁOSZENIA (Insc-aty) wsteijoego rodzaju pi 
mtiją ** opłatą od miojsea objętrsei wiersia Oro 
buyoa drukiem o centów, opróei opłaty iteplowej 30 
jumt-iw ia kaidoraiowe umiesicienie. —

Pri»dpW 4 1 ,°8 „ r ®? „  ? a *atą F r . u c j ę  p.iyj- 
.,iui a jedyni® P- L u a w i k  r  ł of i  e k i  w Paryio Boule 
ra, d du P-incii Eugśne 59.

' V  W iednia p r.y jm uje  o g io s tunia , p renutn e ratę 
oióro anonsowł p. Alojiego O ppelika, W olizeile Nr 22.

LISTY w sie lk ie  winny byc p rzesy łan e  „ f r r n e o " .  
LISTY r a 1 1 s'.ti 4 c yj n e n ieopiecrętow une u ie  ulegają 
frankow aniu. RĘKOPISMA nadsyłane do red ak c ji a ic 
iw raca ją  się  I będą  n isicrone

idob małeBiqe os-ia 1 ?b9-J .meijlit JB* 
ekonomieznegd, poddanych badaniu, lecz cze 
kamy rozstrzygnięcia. Regulamin o prowiucjonal- 
nym zarządzie wszedł już w życie. W kilku 
guberniach poczęły już swoją działalność zgro
madzenia powiatowe i prowincjonalne, w innych 
wkrótce to nastąpi. 1 O tem "'nadesłano sprawo
zdanie do ministersrwą spraw wewnętrznych. W 
gnbernii kostromskfej,* pskowskiej i nowogroaz- 

. k i ej ukończono )uż wybory. Gubernia sarna bska 
miała mianosrać 185 reprezentantów pi giadło- 
śei ziemskich (szlachta, duchowieństwo i wło
ścianie) 33 ■ z miasta i 183 z gmin wiejskich. 
Wszyscy ci reprezentanci są jnż wybrani. Mię
dzy reprezentantami gmin wiejskich znajduje 
się 9 zagranicznych kolonistów. W guberni! pen- 
zeńskiej wybrano już 52reprezentantów z miast, 
163 z gmin wiejskich i 179 reprezentantów po
siadłości ziemskich. Jeszcze 8 wyborów braku
je. Zgromadzenia powiatowe w gubernii Bawar
skiej liczą 4 duchownych, 24 szlachty, '4 czy- 
nowników, 7 kupcó.w, 2 zagranicznych koloni
stów i 17 włościan. Wszystkie tę cyfry nstano- 
wiono regulamidem. Zagajone dnia 7. lutego 
posiedzenie zakończono już. Zgromadzenie pt 
wiatowe-piowinejonalne w gubernii penzeńskiej 
zagajone będzie 15.— 20. lutego , kostromskiej 
16. lutego, nowogrodzkiej 18. lutego a jarosła
wskiej od 5. maja do 2. czerwca. Prowincjo
nalne zgromadzenie gubernii penzeńskiej zaga
jone będzie 10. marca, kostromskiej 9. marca, 
a nowogrodzkiej 17 marca. Jarosławskiej zaś 
20. października, o reszcie zgromadzeń innym 
razęm przyjdą sprawozdania.a ~

Wydano nowe rozporządzenie uzbrojenia 
objeżdezyków. Straż pograniczna ma odtąd być 
uzbrojona jak  następuje: 1) Strażnicy ■ mają 
mieć krótkie, lekkie dubeltówki gwintowane, 
osobnego kształtu," z obosiecznym nożem wmiej- 
sce bagnetu, mogącym zastępować także tasak
2) Strażnicy konni, prócz szabli, mająmieć dwu- 
rurne pistolety gwintowane, a w brygadach naj
bardziej zbrojnych, prócz tego, krótkie, lekkie, 
pojcdyńcze karabinki gwintowane. 3) Następnie 
używanie lanc w straży pogranicznej ' całkiem 
ustaje. ■- -b 1 ■■ 'b r“ b oDr
i«i*j n

M eksyk. Odpowiedz cesarza Maksymiliana 
na protest duchowieństwa w sprawie dóbr ko
ścielnych opiewa w najciekawszych wyjątkach:

„Messeigneurs i Nie wiecie, o co układałem 
się wprost z papieżem. Nie byliście także obe
cni przy , rokowaniach z nuncjuszem, nie może
cie więc osądzić, po czyjej stronie błąd zacno 
dzi, z której strony powstają uroszczenia, jeżeli 
już o nicti ma być mowa. Jako dobry katolik 
i wierny swym obowiązkom monarcha, muszę 
rzucić zasłonę na pewne sprawy i przekazać 
moje usprawiedliwienie Bogu i dziejom. Odpo
wiem jednak -na niektpre punkta waszego me
morandum:

„Po siedmiu miesiącach cierpliwego wycze
kiwania mógł rząd mój wyglądać nuncjusza, za
opatrzonego zupełnie w pełnomocnictwa, aby 
nieznośnemu położeniu, w jakiem  znajdowały się 
rzeczy, położyć w końcu tamę w myśl prawdzi
wego katolicyzmu. ' .

pochlebnej nadziei podobnego pożąda 
nego, rychłego uregulowania tych spraw, przy
jęliśmy nuncjusza z wyszczególnieniem, jakie 
rzadko przyznanęm bywa któremu z dostojni
ków kościoła lub posłów. Uczyniłem, czego nie 
zwykli zawsze czynić monarchowie. Zaprosiłem 
nuncjusza zaraz w pierwszych ośmiu dniach po 
jego przybyciu do stolicy na długą konferencję 
ze mną; wyłuszezyłem mu z największą otwar
tością, a może z za wielkiem zaufaniem wszy
stkie te punkta, w których rząd mój może ustą
pić, i te, w któryehby tego uczynić nie mógł. 
Punkta te podyktowały mi po głębokiej rozwa 
dze moje sumienie _r mój obowiązęk. Nuncjusz 
oświadczył wi> że w niektórych punktach ma 
pełnomocnictwo, inne zaś że uporządkowane
będą w Rzymie konkordatem...

„Rząd nasj ■ć-ddfdT się najsłodszym nadzie
jom. Lecz w 24 godzin oświadczył nuncjusz w 
sprzeczności z tem,i co dzień poprzód powie
dział, że nie ma żadnych npoważnień, i uwia
domił o tem bardzo dziwacznie napisanym li
stem do mego ministra sprawiedliwości. Brakło 
wlf c współdziałania obu władz. Pq tym wy
padku nie mógł już nasz rząd, k tó ry  zna swą 
godność i obowiązek, c z e k a ć  trzy miesiące, aby 
się znowu na taki s k n t e k  narazić i kwestję tak 
wielkiego i żywotnego znaczenia j | a kraju bez 
załatwienia z o s t a w i ć -

„Przeważna większość narodu żąda słusznie 
załatwienia. Z tęgo powodu, po dokładnej roz
wadze i ob liczen iu  się z mojem sumieniem, po 
wysłuchaniu zacnych teologów, zdecydowałem 
się do aktu. który w uiczem dogmatp katoli
ckiej religii nie narusza, a współobywatelom na
szym prawne bezpieczeństwo nadaje.

„Zwrócę waszą uwagę jeszcze na jeden 
błąd, w k tó ry  popadliście. Mówicie, że kościół 
meksykański nigdy się nie mieszał w polityczne 
wypadki. Dałby Bóg, aby tak było! Islnieją 
wszakże ubolewania godne dokumenta, dowo
dzące jasno, że nawę) dostojnicy kościoła brali 
udział w rewolucji, i żo pewna część ducho
wieństwa stawiła bardzo żywy opór senatowi.
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Wyznajcie tylko, moi szanowni prałaci, że me
ksykański kościół smutnem przeznaczeniem wcią- 
gniony został w politykę i zamieszki światowe, 
i przez to wychowania katolickiej trzody zanie
dbał. Tak, naród meksykański jest dobry i po
bożny, ale w znacznej części nie jest jeszcze ka
tolickim w prawdziwem znaczeniu ewangelii, a 
to nie z własnej winy. Naród potrzebuje, aby 
go uczono, aby mu sakramentów udzielano, tak, 
jak  tego chce ewangelia, bezpłatnie. Ą,e zape
wniam was, Meksyk stanie się katolickim. \Vąt- 
pijcie,* jeżli wola, w mój katolicyzm- Europa 
zna od dawna me usposobienie: Ojciecśw. wie, 
jak myślę; kościoły Niemiec i Jerozolimy, które 
arcybisKup meksykański zna również jak  ja, 
dadzą mi w tym względzie świadectwo. Ale jak  
jestem aobrym katolikiem, tak będę także spra
wiedliwym i liberalnym monarchą. Przyjmijcie 
wyraz piej przychylności, Maksymilian."

K oresp osdeiicje G azety N arodow ej.
P a ry ż  d. 12. marca.

(A') Śmierć księcia Morny przerwała dysku
sję w senacie naa adresem. Dopiero po pogrze
bie toczyć się będą dalej rozprawy. Moskiewska 
partja poniosła w nim wielką stratę. Ożeniony 
z Moskiewką, był on duszą i ciałem za przy
mierzem z Moskwą. Jego dziełem było zbliżenie 
się Francji do Moskwy w roku 1861. Baron 
Budberg, poseł moskiewski w Paryżu, był jego 
codziennym prawie gościem. Książę Morny w y
bierał się do Nizzy, aby tam widzieć się z ca
rem Aleksandrem II. gdy ten przybędzie po żo
nę. Ale śmierć przecięła te zamiary zbliżenia 
znowu cesarza Napoleona do Petersburga.

Chociaż Anglia asiłowała odwrócić Stany 
Zjednoczone od myśli zaboru angielskich ko 
lonii, Kanady, ustępstwami im czynionemi, nie 
dopięła jednak celu. Palmerstonowi zdawało się, 
iż nienznaniem dotąd cesarstwa meksykańskiego 
doda otuchy Stanom Zjednoczonym do rzucenia 
się na Meksyk, w razie gdyby wojna domowa 
się skończyła.. Daremne były zabiegi F ran c ji, 
aby zobowiązać Anglię do wspólnego wystąpię 
nia przeciw republice amerykańskiej północnej, 
gdyby ta czy to na Kanadę, czy na Meksyk 
rzucić się miała. Teraz gabinet francuzki nowy 
zwrot daje  swej polityce. Zbliża się do półno
cnych Stanów, poświęca Południowe i tem oca
lić usiłuje cesarstwo meksykańskie. Mówią tu, 
że Lincoln uzna cesarza Maksymiliana i przyj
mie jego posła. Jeżeli się to uda Francji, wtedy 
podstępna polityka _ angielska będzie ukarana. 
Stauy Zjednoczone zwrócą całą swą gwałto
wność na Kanadę angielską. Anglia wpadnie w 
zastawione przez nią dla Francji sidła. Już te- 
i az zaczyna się gabinet angielski niepokoić.

Na dzisiejszem p o s ie d z e n iu  s e n a tu  m ó w ił 
przęsło dwie godzin Rouland. Mowa jego była 
wymierzona przeciw nltramontanom. Tab ostrej 
mowy od byłego ministra wyznań nie spodzie 
wauo się. Skreślił on potężny obraz działań i 
intryg ultramontanów co do szkół, kościoła, ro 
dżiny, stosunków do biskupów, nuncjusza i dwo
ru papiezkiego. Będąc przez lat kilka ministrem 
wyznań miał sposobność obeznania się szczegó
łowego z intrygami i zamiarami ultramontanów 
Gdy mówił o sposobach denuncjowania bisku
pów francuzkich nienltramontańskich przed pa
pieżem i nuncjuszem, o kontrolowaniu icb przez 
niższy kler, kardynałowie Donnet i Bonnecbose 
protestowali, iż w ten sposób nie chcą być bro
nieni, iż sami się bronić będą gdy będzie po
trzeba. Rouland zakończył długą swą mowę 
rozwinięciem dwóch systemów podkopujących 
religię , rewolucyjnego , pragnącego wypędzić 
papieża z Rzymu i ultramontańskiego, stawia
jącego władzę papiezką nietylko w kościele 
lecz j  w państwie nad wszystkie inne władze i 
podsuwającego katolicyzmowi zasady i dążno
ści, które są niezgodne z cywilizacją, z postę
pem i niezawisłością narodów, i tym sposobem 
podkopującego jeszcze skuteczniej niż system 
rewolucyjny kościół katolicki.

Jutro i pozajutro nie ma posiedzenia ani w 
ciele prawodawczem ani w senacie. Zwłoki ks. 
Morny przeniesiono do salonu ciała prawodaw
czego, zrobiwszy z salonu kaplicę. Ztamtąd 
wyjdzie orszak pogrzebowy do kościoła Made- 
leińe. Od pałacu aż do kościoła będzie wojsko 
tworzyć szpaler. Cały świat nrzędowy wystąpi.

Podobno hr. Walewski będzie następcą ks. 
Morny, i obejmie prezydenturę w ciele prawo- 
dawezem. już tylko między nim a panem Ba- 
roche idzie o wybór. - -  ’   _T ’

W iedeń cl. 14. marca.
^  Roboty wydziaiu finansowego są jak  sły

chać na ukończeniu. Dr. Herbst sprawozdawca 
wniosku Vrintsa, (tyle razy już wspomnianego, 
a co do istoty swej niejasnego) wyjaśni przed 
plenum Izby powody, dia których wydział pro
ponuje przejść do porządku dziennego. Zdawa
łoby się, że i ministerjum jest zrezygnowane do 
zarzucenia tego arcanuni, które g0 miało wypro
wadzić z ambarasów budżetowyejj j przystania 
na zwykłe dyskutowanie pojedyńczycb pozy- 
cyj budżetu ; ale przy dzisiejszym składzie Izby 
niepodobna przewidzieć, czy większość przy
chyli się do wniosku, który wyszedł % grona 
partji liberalnej. Jednak jak  dziś rzeczy s to ją , 
punkt ciężenia leży wyłącznie w przyjęciu, od
rzuceniu, lab zmodyfikowaniu zuacznem spra
wozdania dr. Giskry, referenta budżetu wojny. 
Tu i cyfra, i specjalna krytyka bardziej jak  w 
innych punktach rozdrażniają i wywołują opór. 
Jutro posiedzenie. Dzień 13. m arca, któ
ry szczególnie w prowincjach niemieckich, 

jako  początek nowej ery, uważany i obchodzo
ny bywał, przeszedł niepostrzeżenie, jak  Niem
cy mawiać zwykli — ohne Sang und Klang.

Chcieć być jednak ścisłym w sprawozda
niu, niepodobna przepomnieć, że studenci w wi*
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lię tego dnia sprawili sobie bankiet piwny w 
browarze Hiitteldorf. Była to spokojna, niewiel
kiej doniosłości demonstracja przeciw postano
wieniu rządowemu, odłożenia festynu z okazji 
5001etniej rocznicy założeni*' uniwersytetu wie
deńskiego, która przypada na dzień 12. marca. 
Dostało się tam i 12. i 13. marcowi, i pięknie, 
jak  zaczęli, tak skończyli studenci_ ten burszy- 
kowski „Commers“ na piwie.

Nawet dzienniki tutejsze z mniejszym za
pałem, jak  to zwykły były co roku czynić, wspo
mnieli o tej wiekopomnej dacie, od której ma 
się poczynać era wolności i postępu. Przyczyny 
tej wzrastającej apatji są jaw n e ; dość spojrzeć 
w którąkolwiek stronę, wszędzie stagnacja; o 
entuzjazm więc trudno.

Towarzystwo rolnicze Niższej Austrji, któ
rego prezydentem książę Colioredo, wystósowało 
prośbę do tronu „o utworzenie nowego ministe
rjum rolnictwa" dla państwa Austrji. Odpo
wiedź, którą N. Pan dał deputacji towarzystwa 
rolniczego, jest wielkiej wagi, ponieważ podnie
sioną tam jest zasada autonomii krajów koron
nych. N. P sd powiedział, że znany mu jest kry
tyczny stan rolnictwa w Austrji; ale że złemu 
zaradzić mogą tylko s e j m y  k r a j o we .  Sejmy 
bowiem lepiej znają stan kraju, jak  rząd. Pro-

i’ekta kommasacji gruntów, które mogą wpłynąć 
;orzystnie na stan gospodarstwa narodowego, 

jego rozwój i t. p. ulepszenia łatwiej przyjdą 
do skutku, jeżli w uwzględnieniu potrzeb kraju 
będą proponowane przez sejm krajowy, nizen 
gdyby amdioracje jakiekolwiek były przedłożo
ne przez rząd, któi en potrzeb różnorodnych kra
ju  znać nie może tak, jak  reprezentacje krajo
we. Wnosić ztąd wolno, że sejmom krajowym 
na polu materjalnym wszelka swoboda zosta
wioną będzie, — co zresztą ma związek z usi- 
siłowaniem i rządu i Rady państwa nie przy- 
sparzauia nowych wydatków państwowych.

Spór w sprawie kolei czerniowieckiej je 
szcze nie ustał. Dyrekcja odpowiedziała pośre
dnio na zarzuty, z różnych stron jej robione; 
ale .merytorycznie rzecz nie wyświecona. Głó
wny zarzut, o ile dziś już rzecz rozpoznać mo
żna, jest ten, że przedsiębiorca budowy kolei, 
któren wielką a raczej największą część akcyj 
przyjął zamiast zapłaty, stara się ją  budować 
jak  najtańszym kosztem; że niwelaeje nie po
dejmuje podług zwykłej m iary, a tem samem 
większy ciężar będzie musiał być przezwycię
żony taką samą siłą, jaka wystarcza na innych 
kolejach do transportu większej ilości frachtów; 
że tem samem dla niego większy zysk będzie, 
ale dla kraju mniejszy pożytek, dla akcjona- 
rjuszów złe aspekta, dla państwa, subwencję 
dającego, większy ciężar, i ryzyko itd . To zda
je  się jeszcze nie wyświecone — a świat finan
sowy, któren do przemysłowców angielskich,
pospieszających na uszczęśliwienie obcych k ra
jów, nie m a zau fan ia, p r zy o n y la  się do z a p a 
trywań pesymistycznych.

Z P o d o la  10. marca.
(MB) Od niejakiego czasu czytamy w Ga

zecie Narodowej rady z różnych stron naszej 
biednej krainy, jakimby sposobem od zguby 
materjalnej kraj uratować. — I tak radzi ktoś 
majętności duże dzielić na folwarki małe, i te 
wydzierżawiać, znów ktoś radzi rozparcelowa
nie dużych majątków na sto morgowe kawałki, 
a nawet i mniejsze i wyprzedaż tychże wło
ścianom miejscowym. Wszystko to jest bardzo 
piękne w teorji, ale kto zna kraj dokładnie, 
stan materjalny ogółu, tak właścicieli większych 
posiadłości jak też i naszych włościan, ten przy
zna, że obydwa te plany są niewykonalne, i tak 
n. p. właściciel lOOOmorgowego obszaru, chcąc 
go podzielić na cztery folwarki po 250 morgów, 
potrzebuje przedewszystkiem nowe budynki na 
trzech folwarkach pustawić, a licząc najmniej 
na każdy folwark 3.000 złr., potrzeba gotowizny 
okaże się w samie 9.000 złr., jestem sam tego 
przekonania, że na folwarku mniejszym da się 
lepiej gospodarować, jak  na wielkim, ale zwa
żając na stan nasz materjalny, na dobra nasze 
do trzeciej części obdłużone banków er ii, a do po 
łowy liehwowemi długami, widzę niemożebność 
dostania kapitału powyższego, chyba na bardzo 
wielką lichwę. — Smutny byłby to koniec nasz, 
gdybyśmy chcąc się ratować, zaczęli od poży
czki na lichwę. — Drugi projekt rozparcelowa 
nia dużych majątków na kawałki lOOmorgowe, a 
nawet mniejsze, i wyprzedaż tychże włościanom 
jest zupełnie niemożliwy w wschodniej Galicji. 
U nas dzięki żydkom, mieszkającym po wsiach 
i jarmarkom co tygodniowym w miasteczkach 
poblizkicb, chłopek nasz wydzierżawia Bwoją 
ziemię żydom, a nauczywszy się pisać, umie 

już doskonale weksel podpisać, a czasami kon
trakt prawomocny dzierżawy na połowę albo i 
cały grunt, zostawiając sobie tylko prawo pła
cenia podatków i innych ciężarów gruntowych. 
Nie raz widzimy pana sekwestratora zjeżdżają
cego na wieś w osobie czasem pana amtsdiene- 
ra, grabiącego na korzyść posiadacza weksln, o- 
statnią chódóbkę, a nawet i odzież, wtedy to 
zrozpaczony ehłopeb w oła: że pożyczył 20 złr. 
jakim  sposobem winien 60 złr., lecz na to ra
tunku niema, chcąc odzież uratować daje od- 
czepnego konia za procent, a weksel odnowiony 
podpisuje nie wiedząc o tem nawet, że liczba 
60 złr., zmieniła się nagle na 80 złr. Taki to 
jest rzeczywisty stan materjalny, smutny ale 
prawdziwy naszego chłopka. Dotychczas ledwo 
jeden przykład na sto przywieść można, żeby 
chłop u chłopa grunt kupił; kupują je  czasami 
prywatni oficjaliści a najczęściej żydzi, omija
jąc jak  zwykle prawo, pod obcem nazwiskiem, 
lub tytułem zastawu.

Szanowny korespondent (A) ze Lwowa do
wodzi, że nasz chłopek mając od lat 16 sposób 
zarobienia, już dziś posiada kapitały do kupie
nia ziemi. Daj się przekonać szanowny kore
spondencie (A), że nasz chłopek jest dziś dale
ko biedniejszy jak  przed laty 16, w roku 1848

f i  n
z duia 16, juąrca 1865.
 “ -------------------------
nie miał on grosza długa, dziś każdy grunt jest 
do połowy swej wartości obciążony; w czern 
szukać przyczyny, nie myślę się tu rozwodzić, 
ałe że tak jest rzeczywiście, można się naocznie 
przekonać. (Gdzie chłopek jest ubogi, tam o 
rozparcelowaniu gruntu między włościan mowy 
nie ma. Lecz szanowny Korespondent ze stanu 
swej okolicy nie powinien sądzić o całym kra
ju. \v wschodniej Galicji można mniejszemi par
celami odprzedawać oficjalistom prywatnym, 
rzemieślnikom, mieszczaństwu z miast. I to by
łoby w wschodniej Galicji najstosowniejszęm; p. r.)

Ziem ie polskie.
W a rsz a w a . Dziennikowi < Warszawskiemu 

udało się przecież raz prawdę powiedzieć. Wia
domo powszechnie, jaką  metodą naczelnicy wo
jenni w Kongresówce i na Litwie urządzają swe 
manifestacje. Czy to imieniny carskie, czy uro
dziny carow ej, czy rocznica chrztu carewicza 
naślidnyka, czy pamiątka ukazów d. 19. lutego, 
czy uroczystość ochronienia Berga od zamachu 
na życie — muszą być iluminacje, adresy, de- 
putacje, przemowy, pijatyka i toasty. A ponie
waż nikt z publiczności nie robi tego z własne
go popędu, przeto na wszystko zawczasu jest 
ukaz, aby tak było zrobiono. Po dokonanym 
fakcie, pokazuje się w Dzienniku Warszawskim 
lub Wieslniku Wileńskim pompatyczny opis uro
czystości, przeplatany z daleka już widocznemi 
cyframi osób najwyższych i wysokich. Opisy te 
dziwnie do siebie podobne, jakby na drukowa
nych blankietach pisane, wloką się z Warszawy 
do Wilna, z Wilna do Petersburga, z Petersbur
ga do Moskwy po wszystkich dziennikach uka- 
źnych, a wszędzie ze szczególną pilnością k ła
dą nacisk na to, że ludność przybyła dobrowol
nie w deputacji, z własnego popędu ułożyła a- 
dres i składała powinszowania itd. D. 2. marca 
działy się w Warszawie podobne sceny. W ro
cznicę ukazów uwłaszczających, spędzili kozacy 
z okolicznych powiatów wójtów i sołtysów, a 
Dziennik Warszawski w swej dobroduszności na
pisał o recepcji tych włościan u Berga: „W od
dzielnej sali zebrani byli wójci i sołtysi, z a 
p r o s z e n i  u m y ś l n i e  na ten dzień z różnych 
gmin." Prawda o tem „zaproszeniu umyślnem" 
kłuła w oczy wysokich dostojników cara, i dziś 
czytamy w Dz. Warsz. następujące sprostowa
nie jakiegoś czynownika, który nawet wstydził 
się podpisać cało: — —- •

„Pozwól panie redaktorze zrobić uwagę, że 
wójci gmin i sołtysi, do przybywania do W ar
szawy przez nikogo zaproszeni nie byli, lecz na 
dwa tygodnie przed 19. lutego, zwrócili się z 
własnej inicjatywy do panów komisarzy z pro
śbą o pozwolenie im p rzy b y c ia  do W arszaw y i 
złożenia JW . hrabiem u nam iestn ikow i . najpod-
dańszego powinszowania z powodu uroczystego 
dnia wstąpienia na tron Najj. Pana. O tem o- 
świadczeniu wójtów gmin, doniosłem p. człon
kowi zarządzającemu sprawami komitetu urzą
dzającego, który zawiadomił mnie, że JW. hra
bia namiestnik raczył zezwolić wójtom gm in, 
pragnącym złożyć mu powinszowanie, przybyć 
do Warszawy.

Proszę przyjąć i t. d. W. F. M.“
Oddawna istniejące stowarzyszenie lekar

skie w Warszawie, które dotychczas swobodnie 
odbywało swoje posiedzenia, zwróciło na siebie 
uwagę władzy policyjnej. Postanowiono, że na 
posiedzeniach tych, gdzie się toczyły rozprawy 
czysto naukowe, bez cienia dążności politycznej, 
będą obecni odtąd milicjanci czy żandarmi.

Nowe źródło zabaw przybyło wśród postu 
mieszkańcom Warszawy. Nadjechało w tych 
dniach towarzystwo skocznych jeźdźców Hinne- 
go. Cyrk dla tej trupy zbudowany jesi na ulicy 
Nowowiejskiej, większa część członków towa
rzystwa pochodzi z cyrku Renza; pan H erm ann 
z hipodromu paryskiego będzie brał udział w 
przedstawieniach ze swemi pięciu wytresowane- 
mi lwami. Fama uprzedziła o znakomitej pię
kności kilku dam należących do tegoż cyrku. 
Wszystkie te warunki połączone, będą stanowić 
całość zachwycającą dla pewnej części publi
czności, mianowicie dla młodych oficerów i u- 
rzędników komitetu urządzającego. Spodziewać 
się można, że i policja ze swej strony zaszczy
ci swą protekcją ów cyrk, tak jak wprzódy to
warzystwo akrobatów, i udzieli pozwolenia u- 
częszczania na przedstawienia i wracania bez 
latarek.

Namiestnik hr. Berg zamierzał ofiarować 
towarzystwu zachęty sztuk pięknych na wysta
wę dom po ks. misjonarzach, lecz książę Czer 
kask i nie dopuścił spełnienia tego projektu, u- 
trzymująe, że budynek ten będzie potrzebny ua 
inne cele rządowe.

Jeżeli się potwierdzi pogłoska krążąca o 
usunięciu dra Mianowskiego, rektora sikoły głó
wnej, młodzież uczęszczająca do tego zakładu 
nader przykro uezuje stratę tak godnego, ze 
wszech miar szanownego męża, który sobie 
umiał zjednać powszechną jej przychylność i 
poważanie. Wiadomość ta zdaje się dosyć pra- 
wdopodobuą, gdyż p. Iwasniszew, dotychczasowy 
kurator uniwersytetu kijowskiego, wskazywany 
jako jego następca, przybył do Warszawy.

K r o n i k a .
W y k a z

prawomocnych wyroków c. k. sądów  wojennych w tJa“ 
licji i Krakowie zapadłych w miesiącu lutym  1865-

(C iąg dalszy.)
Za przestępstwo przeciw zarządzeniom publicznym.

20. Wojciech S t o k l a s s a ,  w yrób’1'k , 33 1., ob., 
łac. stanu wolnego z Moszczanicy, on 3 dni aresztu w 
sztokhauzie. — 21. Tom asz G ą s i ° r e ^i Wyrobnik, 37 
1., ob. łac. stanu wolnego, na 3 dni aresztu w sztohau-

zie. _ 22. Józet G o  l i  a s ,  37 1.. ob. łac. krawiec, ob 
ciążouy zbrodnią kradzieży, z policzeniem za karę 3- 
miesięeznego aresztu śledczego, na 5 miesięcy ciężaie- 
go w ięzienia, zaostrzonego założeniem ciężkich kajdan i 
2razowym postem w każdym tygodniu.
Za przekroczenie obwieszczenia z 28. lutego 1864.

23. Andrzej P i e g n s z e w s k i ,  211., ob. łac. s ta 
nu wolnego, czeladnik krawiecki z K rakow a, na 24 go
dzin aresztu w sztokhauzie, w drodze laski uwolniony. 
24. Józef P o l a k ,  kmieć, 44 1., ob. łac. żonaty z J s -  
szczyny, na 8 dni aresztu  w sztokhauzie. — 25. Szymon 
W a s s e r b e r g e r ,  w yrobnik, 26 1., izraelita, prócz n- 
tra ty  broni, na 1 dzień aresztu w sztokhauzie. — 26. 
Wojciech B a l o s ,  53 ]., kmieć z G rnchni. obciążony 
przekroczeniem przeciw  bezpiouzeustwu własności przez 
kradzież, na 1 miesiąc ścisłego aresztu w sztokhauzię 
zaostrzonego 2razowym poBtem w każdym tygodniu - 
27. A dolf J  o r d a n, t3kże Józef L a s s o w s k i  zwany, 
właściciel dóbr z W iśnicza, 36 0(,_ jac. żonaty, u-
wolniony z braku dow odów .— 28. Tom asz G l u c z y ń  
s k i, traktyernik , 48 1., ob. iac, żonaty z Krakowa, na 
24 godzin aresztn . — 29. Maksymilian H e i t l e r  zwany 
R o t h p e i t l e r ,  rzeznik 34 1., izraelita, żonaty  z Sze 
n itz .y . W ęgrzech, na karę pieniężną w kwocie 5 złr.

Z c. k. sądu wojennego w Krakowie.

V'. C. z. sąd wojenny w S t a n i s ł a w o w i e .

Za zbrodnię zaburzenia publicznej spokojności i 
porządku $. 344. w. k. k.

1. D yonizy G r u b e r  z K ołom yi, 17 1., ob. łac. 
stanu wolnego, czeladnik kapelusznicki. — 2. Bazyli 
Z a ł u c k i  z K ołom yi, 18 1., ob. g r.k a t. stanu wolnego, 
czeladnik piekarbki, — 3. Bazyli T  t y  1 o w s k i z Ko 
łom yi, 20 1., ob. gr. kat. stanu wolnego, wyrobnik, —
4 Mikołaj B o r o d y ń s k i  z K o łom yi, 18 1., ob. łac. 
stanu wolnego, term inator szew sk i, — 5. Fedor P o 
l o c h  z Kołomyi, 17 1. ob. gr. kat. stanu wolnego, te r 
m inator szewski, każdy na 1 miesiąc więzienia. — 6. 
Jan K ł o p o t o w s k i  z Berezow a, 22 1., ob. łac. stanu 
wolnego, czeladnik kowalski, — 7. Jan G r e g o r o w i c z  
z Kołomyi, 20 1. ob. gr. kat. czeladnik szew ski, — 8. 
Alojzy S e h a 1 h a u s e r  z Tłum acza, 18 1., ob. łae. stanu 
wolnego term inator kapeulsznicki, — 9. Jó ze f K a i l  in  g 
z Kołomyi, 19 1., ob. łac. stanu wolnego, czeladnik s to 
larski, — 10. Feliks K a l i n k a  z Kamionek wielkich, 20 
1. ob. łac. stanu wolnego, strażnik finansowy, każdy na 
2 m iesiące w ięz ien ia .— 11. Józef J a n i c k i  z Kołomyi, 
21 1., ob. łac. stanu woluego, czeladnik slusarsk i, —; 
12. Ignacy K o.r c z y  ń k i z Czartowiec, 21 1. ob. łac. 
stanu wolnego czeladnik stolarski, — 13 . Mykita Wi- 
n i a r c z n k z D obrowndki, 20 1., ob. gr. k a t. stanu 
wolnego, czeladniL kapelusznicki każdy na 3 miesiące 
więzienia. 14. Wojciech P i  ą tk  o w k i  z D znrkowa, 50 
1. ob. łac. żonaty , m ajster tkacki w K ołom yi, % poli
czeniem odbytego aresztu  śledczego za karę, jeszcze 
na 13 tygodni w ięzienia. — 15. H enryk Z a d  g,m b s k i 
z Kołom yi, 31 1. ob. łac. żonaty księgarz, — 16 Mi
chał G r o c h o l e w s k i  z Kołom yi, 37 1., ob. łac. żo
naty  m ajster siodlarski, — 17. Feliks P r  alg e r  z Ocho
tn icy , 48 1., ob. łac. żonaty, m ajster krawibeki, — 18. 
W ojciech G r o c h o l s k i  z Uhnowa, 37 1., ob. łac. ad 
m inistrator parafii w S toro iy łicu . — 19. Em il Z w ile -
r z y ń s k i  z Kołomyi, 2] 1., ob. łac . stanu wolnego, 
strażnik finansowy, uwolnieni z Draku dowodów.

Za przestępstwo zbiegowiska 
a) według $. 279 oyw lub 531 wojs. k. k.

20. Jn ry  T k a c z n k  z R ungnr, 43 1. ob. gr. kat. 
żouaty, kmieć,— 21. Jakim  S e m e n i w  vel D o l i s z m y -  
k ó w z R ungur, 30 1., ob. gr. kat. żonaty, kw ieć, — 
22. H awryło U d u d i e k  z R ungn r. 51 1., ob. g r . kat. 
kmieć, -  23. Hafia U d n d i e k z  R nngur, 56 1.. ob 
g r. kąt. żona kmiecia, — 24. Ju ry  U d n d  i e  k z R un
gur, 51 1., ob. g r kat. wdowiec, każde na 1 m iesiąc 
ścisłego aresztu  w sztokhauzie
, b) według S- 283 cyw. lub 535 wojs. k. k.

Od 25 do 83 skazanych zostało 45 włościan i w U - 
ściauek z R ungur na 8 dni aresztu  w sztohauzie a 13 
włościan i włościanek z Rungur uwolnionych z braku 
dowodów.
Za przestępstm  obwieszczenia z 28. lutego 1864.

84 Franko B o r ę  ek i  z M iędzygórza, 31 1., ob. gr. 
ka t., żonaty, k m ie ć ,— 85. Jakób B o r e c k i ,  z M iędzy
górza, 35 I., ob. gr. kat., żonaty, kmieć, — i 86. A n
drzej R n s z c z a k  z M iędzygórza . 40 1., ob. gr. kat., 
żonaty, km ieć, dwaj pierw si każdy na 8, trzeci na 3 
dni aresztn  w sztokhauzie. — 87. Semen M o r a w c z u k  
z Kluczowa w ielkiego, 41 l..o b . gr. k a t., żonaty kmieć, 
na 8 dni aresztu  w sztokhauzie.

Z c. k. sądu wojenego w Stanisław ow ie.
(C iąg dalszy nastąp i.) ;

Z a k ła d  n a ro d o w y  im ie n ia  OfiBOlfńskich — jak 
w szystkie inne tego  rodzaju publiczne naukowe zakłady, 
istnieć powinien dla pożytku narodow ego, i nie w in 
nym  celu legow ał ś. p. O ssoliński te  nieoszacowane 
skarby narodow i polskiemu. 1 — Dwie mamy drogi do 
korzystania z tych  skarbów. C zyteln ia o tw arta w sa 
mym zakładzie, i w ypożyczanie książek na zew nątrz 
Zakładu. r

Czytelnia sto i dla publ. otw orem  w dniach pow szednich 
od godziny 9tej rano do 2giej z p ę d n i a ,  z niej atoli
korzystać tylko mogą mieszkańcy Dwowa, a z ty ch  tylko
ci, którzy w owych godzinach wolni są  0(j  zatrudnień 
obowiązkowych; dzieje się przeto, że % czytelni korzy
sta  tylko po parę godzin dziennie m łodzież akademicka, 
i mała liczba ludzi wolny°b od innych obow iązków ; 
reszta  mieszkańców lawowa j w szyscy m ieszkańcy na 
prowincji, nie m og? za Pośrednictwem czytelni ko rzy 
stać z tej narodowej skarbnicy.

Dla tej ogrOIDDe-i większośei sto i ty lk o  druga dro
ga otw orem  — a tą  jes t wypożyczanie książek na ze
w nątrz zakładu: droga ta  jednak od nie. jakiego czasu jes t 
zupełnie dla publieznoąei a  naw et dla ludzi naukowych 
z a m k n i ę t ą ,  '  od tego to  czasu is tn ie je  Zakład O ssoliń
skiego bez rzetelnego pożytku dla nsirodn — bo jużcić 
k«iążki przykute do pułek bibliotecznych żadnej w arto 
ści nie mają — bo w artość książki ro śn ie  w miarę ilo
ści korzystających z niej ludzi.

Czas więc najwyższy, aby ułożono regulamin, na 
®Ocy którego mogłaby publiczność korzystać z biblio
teki imienia O ssolińskich, bez narażenia zakładu na 
straty, a pracującej umysłowo publiczności ma dziwactwa 
i d o w o ln o ś ć  kuratorów, — bo dziwactwem; słusznie na
zwać można, jeżeli n. p. człowiek znany w  świecie na
ukowym , przy zachowanin wszelkiej formalności prosi 
kuratora o wypożyczenie za rewersem ksii jżek wartości 
niewyzej nad 80 złr. a ten wprawdzie profbie nieodma
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wia, ale żąda kaucji 200 złr. mówię dwiestu złr. Takie 
żądanie mogłtfby być słusznem, gdyby żądane książki 
były unikatami w bibliotece, gdyby żądający nie był 
w krają zamieszkałym, ale w aanym razie a.ii jeden a- 
ni drugi nie zachodzi w ypadek , i dla tego to sparzeni 
doświadczeniem umieszczamy tych kilka ołów w in tere
sie ośw iaty narodowej, w obronie legatu ś. p. Ossoliń 
skiego, i w imieniu tych wszystkich, którym  okoliczno
ści nie pozwalaj? korzystać -  czy te ln i, a przecież dla 
własnego i narodowego pożytku korzystać pragną ze 
skarbów naukowych, nagrom adzonych v, ty m  z a k ł a 
d z i e  — w ł a s n o ś c i  n a r o d o w e j .  _

-  Z m w idow ice (poczta Gródek) n. 59 Goi. i¥ui«d. 
z dnia 12. m arca t. r. przyniósł nam korespondencję z 
Sokaiskiego, z uw agą nader praktyczną względem za
pomogi biednych ludzi w górach, tegoroczną nędzą 
nienrodzajów , i zapomogi większych w łaścicieli, tego
roczną nędzą zupełr.ego braku lobotnika dotkniętych. 
Myśl tę  zbawienną, uchwyciłem, ośw iadczając, że chę
tnie w ziąłbym dw adziestu parobków  za stosownem 
wynagrodzeniem pieniężnem na w int lub ordynarią (z ro 
dziną) kiedy . zkąd by ich tylko dostać można. Upra
szam przeto szanowną Redakcję, by i tę  p .opozycję w 
koiumnach Gtt%. y ar. łaskawie umieścić raczyła.

E d w a r d  W e i s s m a n n
— W y ro k . Krakowski krawiec W awrzyniec Kozłow

ski, odstaw iony został do wiezienia karnego w K rako
wie do odbycia kary sześciomiesięcznego więzienia za 
zbrodnię zakłócenia publicznej spokojności. Kozłowski 
był jak wiadomo poszlakowany także o udziai w m or
derstw ie. Jak  teraz Krak. ztg. donosi, stazaDy zostai 
Kozłowski wyrokiem m inisterstw a wojny za współwinę 
w zamordowaniu mniemanego Felknera z W rocławia, na 
10 lat ciężkiego więzienia i zwrócenie kosztóy. ali
mentacji.

— O sz u s tk a . „Lemb. Z tg .“ p rzestrzega  przed pew- 
**ą kobietą, k tóra chodzi po tu tejszych porządniejszych 
domach i przedaje losy to  na jakiś kobierzec , to na il
oraz olejny, puszczony na loterję niby na r^ecz jakiejś 
Zubożałej rodziny. K obieta ta  w ykazuje się listem  po 
leczącym  pewnej wysoko położonej damy tutejszej, któ- 
ra jes t człoukiem jednego z lwowskich komitetów do
broczynności. L ist ten polecający jes t sfałszowany.

— P . L u d w ik  M arek  ziomek nasz — zaszczytnie 
znany nam z iBlentu wielkiej doniosłości, znakomity 
Pianista, dawny uczeń naszego ulubionego dyrek tora mu 
zyeznego p. Mikulego , przy był z podróży odbytej na 
^ sch o d z ie  do naszej stolicy. "  - —»

Z przyjem nością podajem y do publicznej wiadomo
ści, że pan Ludwik Marek czas niejaki zabawi we L w o
wie i już w piątek 17. bm. brać będzie udział w wyko
naniu utw oru w łasnego na fortepianie na 4tym  wieezor- 

J muzycznym w sali miejskiej. "

W y d z ia ł T o w a rz y s tw a  chóru męzkiego zapra- 
..szystkicli członków na nadzwyczajne zgrom adze

nie, które się w sobotę dnia 18. marca r. b. o 7mej go
dzinie z wieczora w lokalu T ow arzystw a muzycznego 
odbędzie. . ,
„ — Z w ło k i z n a le z io n e . P rzed  trzema dniami zna

leziono w hotelu pod nrem. 363 w stajni zw łoai pe
wnego tutejszego markiera F . i odstawiono je  do g łó 
wnego szpitalu. W edług dom ysłu przyczyną śmierci 
była apopleksja.

S ą d  k ra k o w sk i skazał temi dniami m ałżeństwo 
Franciszka i Annę Koziarów z Biskupic, w powiecie 
żabieńskim, na karę śmierci przez powieszenie za zbro
dnię morderstwa.

— Z K r a k o w a  donoszą, że p. A lekłm drow iczow a 
rozpoczęła już odsiadywać więzienie trzechmięsięczne 
na mocy wyroku sądu Wojennego.

— J e n e r a ł  Jeziorański, który był dotychczas in 
ternowany w Meran, otrzym ał tęrni dniami pozwolenie 
wolnego wyjazdu za granicę.

f  W o jc ie c h  T iz e ł r z ,  w i ń s k i .  W Warszawie zmi.n 
dDia 8. marca b. r. W ojciech Trzetrzew iński, radca sta 
nu, prezec dyrekcji głównej Tow arzystw a kredytow ego 
ziemskiego w 74 roku życia.

— D z ie n n ik a  L i t e r a c k i e g o  wyszedł nr. 21 i za- | 
w iera: 1) „M arcjan K ordysz“ , pow ieść przez Jana  Za- 
charjasiewicza (ciąg d a lszy ), 2) Z dramatu h is to ry 
cznego p. t . „Śmierć Stanisława A ugusta  p. (do 
kończenie): 3) W spomnienia z niewoli moskiewskiej r, 
1863 przez M. B .; 4) „Adam Św iętodyk Kisiel11 p. L u
dw ika Pow idaja (ciąg dalszy): 5) „Uwagi o w ychow a
niu" (dokończenie) p. Alf- Są*  6) „Przew odnik"

. I “  ‘ , 
Ostatnie wiadomością

B e r l i n  14 m a r c a .  Nowy traktat Auairji 
z Związkiem Cłowym ma wejść w życie już d.
1 czerwca b. r. Traktat podpisany będzie za 
dni kilka. -

L o n d y n  14, ma r c a .  Pan Hutt, w icepre
zydent traię  o/ ’ board, wyjechał dzisiaj Udaje 
się on najpierw na kilka dni do Paryża i przy 
będzie w pierwszych duiaeh przyszłego tygo
dnia Jo Wiednia, w celu uh łaJó^  w (prawie 
austrjacko - anpielskiego traktatu handlowego, 
p  mtt Huttowi dodaną została komisja.

N o w y  J o r k  2. m a r c a . "  Izba reprezen 
tantów zezwoliła na pożyczkę 600 n idonow we 
dług projektu rządowego. Z Meksyku donoszą 
dnia 7. b. m.: Oajacca poddało się z 7.000 po
wstańców irancu8Kiemu jenerału i Bazaine. Dia-

ża pojmano i rozstrzelano. Z Maiamorąs wypę
dzono francuskiego konsula. — ^  ,

Ł  _
z, raryza donoszą, ze carowa muskiewska 

za b a w i w Nicei do maja. Carewicz "m a się 
lepiej, i  P . . .  j

Na pogrzebie Moruego nie było opozycyj
nych posłów, z wyjątkiem Danmona i Oiliviera 
Thiersa nic było także. Księżna Metternich uda
ła się w głębokiej żałobie do kościoła, gdzie 
poświęcono zwłok

La France agituje nam iętne przeciw plano
wi edukacji Duruyą-
” , Opinione donosi d. 13. b. m., ze Król Wi- 
ktur Emanuel podpisał dekret amnestyjny dla 
przestępstw politycznych i prasowych, tudzież 
dla uczestników walki pod Aspromonte

W  Sycylii mnożą się zbrodnie przeciw bez
pieczeństwu osób i własności v» zatrważający 
sposób. Z Madrytu donoszą, ze hiszpańskie m» 
nisterstwo zezwoliło na bezwarunkowe ogłosze
nie encykliki, która już poprzednio była wszę
dzie ogłoszoną.

W "SztokLulmie przyszło d. 5 . b. m w me 
dzieię wieczorem do zbiegowisk ludu i zabu 
rżeń. Patrole jazdy gwardyjskiej rozpędziły lud. 
Przyczyny niepokojów tych nie zpajduiemy w 
dziennikach poaanej.

dnem wyszczególnieniem, kiedy każdy rodzony, 
gdzie się kształcił i gdzie pasterzował. Równo
cześnie zabronione ' \ iroboszczom sprzedawać 
cośkolwiek z inwentarza plelanr Unoszą ztąd, 
że rząd moskiewski zabierze majątki „arafialne, 
a księżom wj znaczy pensje po 150 rub re 
cznie, *tj. podług wy.-achc .a_ia DziennJa War 
szawskiegc anniej, aniżeli utrzymanie saldata 
carskiego kosztuje.

-,łnwalii Petersburgski ogłasza okólnik gu
bernatora wołyńskiegc dô  uat-zemików powiato
wych z nakazem czuwania nad tem j.by po u- 
rzędach nie przyjmowano pr Ab ani poi_ar w 
języku polskim, któiy jnsf . językiem mniejszo
ści11. A język kaeapski, którym naldŁy y-nosić 
podania, jestże językiem większości na Wołyniu, 
Ukrainie i Podola?

Franciszek Budziszewski, syn obywatela z 
Grombkcwa (pow. krobskiegoj w Poznaóskiem, 
zostający pod oskarżeniem zdrady Btanu prze
ciw państwu pruskiemu, stawił Mę dobrowolnie 
do więzienia w Ęerlihie.

W Królewcu ’ donosi tiortuk M i g .  Z tg .— 
a. 1 1 b. m przy zaciąganiu warty major Kalk 
reuth został pchnięty sztyletem w szyję przez 
jakąś osobę cywilną z niewiadomej przyczyny.

Bonin, .były minister wojny w Prnsiech 
umarł. i . . . j ' — a* '

W Petersburgu rozpoczęły się d. 10. b. m. 
wybory do rady . miejskiej mową jen, guberna
tora Suwarowa.

Komitet urządzający w Kongresówce wydał 
przepisy, aby nowicjuszów lub inne osoby obu 
płci, które należały do składu zniesionych kla
sztorów, nie przypuszczać do nauczania po szko 
łach elementarnych.

Wszyscy księża w Kongresówce otrzymali, 
jak  pisze Ostsee Z tg . , wezwanie aby władzy 
świeckiej podali swoje curriculum ói.ae zdokła-

O zatargach między hrabią Zichym a hr. 
Palffym donoszą z Pesztu: „Spór nnędzy wę
gierską kancelarją dwora a namiestnictwem za 
łatwiony został tymczasowo o tyle, że wy- 
raźne życzenie z góiy, rozstrzj gniecie sporu po
zostanie w zawieszeniu. Błędnem jednak byłoby 
zdanie, że spór ten był tylko kwestją forr.y lub 
kompetencji. Powód był następujący : Jeszcze
za dawnej kancelarii dworu nadeszła była ce
sarska rezolucja, według której pisma władzy 
sądowej do jakiejś strony m ały opiewać w tym 
języku, którego używa owa strona. Węgierskie 
sądy wydawać miały dekreta w sprawaca spoi- 
nych bez względu na to , czy oskarżyciel był 
Rumunem, Słowakiem lal Niemcem w języku 
węgierskim. Dopiero najniższa wh dza, której 
z natury rzeczy dotycząca osoba najlepiej byia 
znana, miała według tej najwyższej rezolucji, 
przekładać dekreta sąduw wyższych na odpo
wiedni język. Kanclerz dworu domagał się, aby 
najwyższa rezolucja publikowaną była w publi
cznych organach, t. j. aby doszła do.wieazy 
władz i publiczności, gdy tymczasem namie
stnik żądał, aby rezolucję tę tylko w okólnikach 
do władz komitatowycb rozesłać Zresztą spór 
między kancelarją dworu a namiestnikiem, tyiko 
pozornie jest załatwiony, chociaż bowiem obaj 
przeciwnicy pozostaną na swych posadacu, to 
kanclerz dworu postanowił odtąd znoBić się w ię- 
cej bezpośrednio z nadżupanami^"!* za pośre 
dnictweip namiestnik*. ' 1 -

" I j f

Gospodarstwo, przem ysł 
i hanaeJ.

— I z w n r l r  z w y c z a jn e  p o s ie d z e n ie  
lw o w sk ie j Izby  h a n d lo w e j i p r z e m y 
s ło w e j odbyło się dnia 28. lu teęo r. b. pód 
przewodnictwem prezydenta Izby p, Józefa 
B r e n e r j .

Przed odczytaniem protokołu osta tn ie
go zwyczajnego posiedzenia oznajmił p rze
wodniczący , że Izba otrzym ała od wys. 

ezydjum nam iestnictw a następujące roz-

ófysokie c. k. m inisterstw o handlu po
stanowiło dekretem z dnia 18. lutego r. b. 
1. 2138 dotychczasowego kom isarza rządo 
wego przy lwowskiej Izbie handlowej i prze- 

Łyoiow ej, i adzce n iagistratu  p. Nikodema 
S z a m o t  ę uwolnić od tej fuukcji, a w 
miejsce jego mianować e. k. radzcę nam iest
nictw a p. H e h n a .  0  czom uwiadamia się 
Izbę » tym  dodatkiem , że c. k. radzca na- 
miebtnirtwa pan H e h n  ma polecenie objąć 
niezwłocznie* poruczoną sobie funkcję. “

Po odczytaniu tego resk ryp tu  w yso
kiego e. k. nam iestnictw a, p rzedstaw ił prze
wodniczący nowego kom isarza rządow ego 
zgrom adzeniu.

N astępujące ważniejsze przedm ioty bra- 
no na tem  posiedzeniu pod o b ra d y :

Filialny zakład uprzyw il. austr. banku 
narodowego we Lwowie uwiadamia Izbę, 
że na rok 1865, następujący panowie pow o
łani sę  ua dyrektorów  i cenzorów, a mia
nowicie :

D y r e k t o r o w i e  Pp. B reuer Józef, 
Doms R obert, H ausner F ryderyk , Kolischer 
Józef, Mieses M. Rachmiel i W erner Karol.

C e n z o r o w i e :  Fp B uber, Schajfi A- 
braham , D ym et Michał, H orowitz Rachmiel, 
Iskierski K onstanty, Jurgena Jó ze f Szymon, 
Kirsehner A utoni, ManKowski Adolf, Miko- 
lai eh P io tr, Sam uely Schulem, Sopueh Ga- 
bryei, Stiiie r Bonifacy, W allach Jan  i Win- 
ckler O tto Teodor.

’ ““‘“ is ters tw o  handlu uwiadamia 
Izbę, ze ^staw ien iem  sie przyznały na-
r ł epujące inistraeje kolei żelaznych kra
jow ym . u.czest ‘liom wy8WW w Dublinie i w 
Szczecinę ‘‘p,„ jr*chtu i inne uw zglę
dnienia, jeżeli przesyłane artyku ły  zostana
wylegitymowane eerty.r>katami komitetów
w ystaw y, a w Draką ich, poSwiaJcz 
Izb handlowych i przem ysłow y, .ako prze(j. 
m ioty przeznaczone na w ystaw ę,

1) Administracja tow arzystw a żeglugi 
parowej na lżunaju za kulej i  ł  Unfkirchen,- 
2) dyrekcja uprzywil. kolei północnej cesai 
rza  F erdynanda ; 3) rada adm inistracyjna
c. k- uprzyw il. tow arzystw a kolei południo
wej; 4) rada adm inistracyjna kolei zacho
dniej cesai_owej ETżDiety , 5) dyrekcja c. k. 
uprzywil. tow arzystw a kolei państwa_i .

uprzywil. tow v zystw a kolei z Osieku 
do C ieplic; s j  c. k. uprzyw u. towarzystw® 
kolei z GracU do K oflam ; 7; e. k. uprzyWU- 
południowo i północno-niemiecka kelej ko
m unikacyjna; 8) e. k . uprzywil. tow arzy
stw o kolei C issy • c< k. uprzyw il. tow a
rzystw o kolei z Berna do Ros&itz. (O czem 
już donosiliśmy daw nie j: p . r.)
1 W ysokie c. k. nam iestnictwo zaw iada
mia Izbę, że rozpoczętą została przepisana 
procedura nrzędow a wzglądem opieszałych

uczęszcza) iu do i zn<,ły przem ysłow ej,
n raporcie Izby z dnia 26. stycznia 1865 1. 
168 wykazanych uczmów przem ysłow ych, 
z któr"vch w 1. klasie na 77 zapis? ych—.23, 
w 2. kłania na 47 zapisanych — 21, a w 
szkole rysunkowej na 65 zapisanych — 30 
uczniów zaniedbuje szkolę zupełnie, 
i - Na wezi 'anie wys. c. k. nam iestnictwa, 
ażeby Izba objawiła swoje zdanie co do po
trzeby zrewidowania ustaw y o _ młynach z 
dnia 1. grudnia 1864, postanow iła '.zba na 
wuiosek komisji, której ten przedm iot do 
zdan.a sprawy został przydzielony, z po

wołaniem di* na jwoje wnioski zformuło- 
w»ne już w tym  w zględzie w sprawozdaniu 
z dn.e 19, w rześnia 1860 1. 80! prrponow ać 
zupełne zniesienie powyższej ustaw y o m ły
nach, ponieważ m i^nartlw o je s t pÓdług u- 
stawy przem ysłow ej z dr.ia 20. grudnia 1859 
profesją, niepotrzebującą koncesji, a potrze
bne postanowienia p o i względem zakłada
nia p rzedriębiorstw a, tudzież regulacji praw  
wodnych są  po części zaw arte w ustaw ie 
przemysłowe-, a po części będą um ieszczo
ne w spodziewanej nowej ustaw ie wodnej 
o której Izba złożyła już swoją opinie.

. W ys. c. k. nam iestnictwo zatw ierdziło 
m ianow anych  pr,jez Izbę  dla Lwowa ienza- 
L ‘owlf row y el>: fza lta  Leib A h la , le n ry  - 
ka B akhausa, L sn e la  C zaczk isa , Selima 
Glanza. Salomona H eftjera, Józefa K. L ę- 
czowskiego, E liasza M enkesa. Tadeusza 
Nowakowskiego, Jonasza Stadtfelda i F ran 
ciszka B orgiasza Tw ardow skiego, z rozpo- 
rządzeuiem, ażeby w szyscy dla złożenia 
przysięgi i klauzulowania ksiąg  senzalskieh, 
odesła ii  zostali do tu tejrzegu m agistratu .

W końcu oceniła jeszcze Izba kilka 
próśb o protokołow anie fum, nadesłanych 
z c. k. sądu krajowego, jako sadu han
dlowego.

(Mi Z p o d  R o h a ty n a  10. marca (G o- 
s p u u aji s t w o n a s z e ) .  P isze ten pogląd 
n, stan  gospodarstw a i handel zboża z 3 
kolicy, obfitej w lasy  i m łyny, niezbędne 
przy zacierach zbożowych , <fiec  z okolicy 
do prowadzenia przem ysłu rolniczo-gorzel- 
nianego korzystnej, gdzie przez całą zimę 
w przestrzeni niespełna dwumilowej 8 go- 
izelni je s t w ruchu, a przeto i handel zb o 
żow y w pełni i znaczuięjszy niż w innych.

lezu lta t je s t uastępujący : zboże, k tó 
re  ao m iesiąca listopada w bardzo nizkich 
mało co od przessJorocznych, w yższych, 
cenach się trzym ało , od listopada już do 
połow y stycznia przez ruch gorzelniany tej 
okolicy znacznie poszło w górę, osobliwie 
żyto i jęczm ień. Za pierwbzc płacono po 3 
zl 60 eńt, a za jęczm ień po 3 zł. Gdy g o 
rzelnie przy dobrej sannis zuaezne porobiły 
zapasy, nastąp ił j<j stycznia spadek ceń 
zboża i ten trw a d itychezas, tak  ze ży ta  z 
ilosypk« na 150 funtów z przy staw ą do 
młyna lub gorzelni niżej 3 zł., a jęczmień 
na. 136 funtów po 2 zł. 50 cenrów z* ła tw o 
ścią dostać m ożna; hreczka, która by ła  sie 
podniosła na korcu do 3.80, spadła na 2. )0; 
na pszenico zs ,ak kupra nie było tak  i 
nie ma, w yjąw szy na such^ przeszłoroczna 
na łw ięta żydow skie zd a tn ą , Której bardzo 
mało i po 5.50 za korzec płacą. Korzec te 
gorocznej wilgotnej z dosypką na lo7 funt. 
po 3.75 już z drugiej ręki o j  kupców d o 
stanie. Ceny te z powodi że zboże wil
gotne wymłócone zatrzym ać się nie da, ra 
czej Bpadną niż się utrzym ają, ż aika zatem 
nadzieja podw yższenia cen z w iosną i ~iie- 
f te ty  ' ziści się powszechne mniemanie, 

e z do ry  tegoroczne ledwie na opłatę ko-
wneJ adm iuistracji i na podatki w ystar- 

alhń n̂ tra tv  netto  zredukują się do zer," 
wv«tar° •ieSŁ‘Cze gorzej — niżej zera i nie 
T„B,iir7va. “ a zaspokojenie an, ra t bieżących 
■„nanh i u kredytow ego krajowego, ani 
innych pudo^nyeh insty tu tów . Przysporzy
“ w ri^ O T z e ff®  dl bl  d ru d z ; p rz j.n u -8° wej sprzedać Slę maj acych. Do tego sm u
tnego Stanui dodać trze&a n.euskutei zmone 
w jednej trw ejej części zasiev, y oz-me, le- 
„ W1H , połowie p o j zasiew wiośniany po 
orane role, z u p < b r a k  w t jc h  strouach 
nasienia kartom, Rrorp w ziemi pozostały 
a przez ostrą, zimę eałkowitem,, zniszczę 
niu uległy, niemniej także z powodu zamu
lonych pastw isk znai zny pomor bvdła ua 
m o tjl ic ę , t a k  że folwarki dotychczas po 
kilkadziesiąt sztuk potraciły . —

Lecz jeżeli *:ak smutny je s t rezu lta t Go
spód irstw a rolnego , s tra tj w gorzelniach 
są  nie do 'b iiczeni-. Z wilgotnych ledwie 
lie zmieć dających gatunków zboża, w ydr 
tki najgorsze. Podatbk od wyrobu gradu- 
sa  sp iry tusu  akcyzo wo-prohibicyjny, bo ta 

kim go dla nadzwyczajnej wysokości nazwać 
można, gdy w itknzą połow ę ceL.v garnca o- 
kow ity poch łan ia ; d  3 tego dodać koszta 
adm inistracji ze zmieleniem surowcu i n ie
ustające p rzy  tem zmielania przeniewier- 
stw a przeszło  10 centów ua garcu okow ity 
w ynoszące : to za  p ioduk t zbożowy w yro
biony w znaczuej części dokupiony, p raw ie 
m a u  co się zostanie? zaś am suchych d ro 
żdży sp iry tn sr wych nieopodackowanycn 
jak  w zrihodiiich  prowincjach państw a ni3- 
w yrabiam y ani melasów nie mamy.

Ceny okow ity 3 lg r . w przecięciu przez 
c u ą  zimę wyżej -ak po 80 cent. ża garniec 
rachow ać nie można. Lecz i po tej cenie 
w hurtownej sp izedaży kupca nie ma, a dla 
b r a k u  pieniędzy na ten podatek gorzeln ia
ny k a ż d y  b y l e b y  się t y i k o  k u p ie c  trafił za 
cobądż zbywać musi.

W ypas wołów na w yw arze czyli braże 
stojących, a dla zarazy i zatamowanych w 
jeśien , jarmarków drogo pokupowanych, g ro 
zi podobnież znacznym uszczerbkiem z ka
p ita łu  i  nie mówię już że zimowla p rzepa
dnie , zakarpackić bowiem sąsiednie kraje 
dla wielkiej tam przez urodzaj taniości i 
niekosztow nego w ypasu przez całą zime w 
tygodniu  po tysiąc  kilkaset wołów do W ie
dnia pchają. C etuar zatem wołowiny tr z y 
ma sie w W iedniu w przecięciu przez zimę 
przy  dzierięciu i iedynastu cetnarow ycn wo
łach  między 18 a 21 zł. aw., gdy za S nasza 
woły mało co niżej na cetnarze na stajni 
kosztują, a pięćdziesiąt i kilka zł. na paize 
przesyłka do Wiednia zabiera, dlatego nie
uchronno s tra ty  z kapitału łatw o p iliczyć 
sie dadzą, i z tej przyczyny właściciele w p . 
łóń na w yw arach karm ionych, niefylko Jie 
, .1 połow y zimy gotow e, nadal karmić p rzy 
muszeni i zam iast dwóch stajen, jak zwykle 
byw ało , jedną  tylko wypędzić będą mogli, 
.cez nadtu przez ten wypas na  dalsze pę
dzenie gorzelni i wzm agające sie s tra ty  są 
w ystaw ieni. Tonący ,,ednak i brzytw y się 
chw yta.

P rzem ysł przeto rolniczo-gorzelniany 
gruzi z w iosna z-opełnym upadkiem  i bau- 
k ruc tw em ; gdy  S»  v  fs^rzelnictwie firm 
1 rotokołow auych nie mamy to do publicz
nej w iadomości nic nie dojadie.

Taki je s t r z e c zy w is ty  i praw dziw y stan 
naszego tegor .cznego gospodarstw a rolne
go i łirzemystow ego. pi zynajmnięj w tej o- 
kolicy. Dąi Boże. żeby » innych lepiej w y 
padł i w iosna korzystniejsze rezu lta ty  o- 
Lazała lub za współdziałaniem Izb obu 
R ady państwa znaczne ulżenie w opodatko-, 
waniu nastąp iło . -  r

W ie d e ń  13. marca. N ie ty k o  /  Galicji 
jad ch o d zą  skargi o iteazy, na j ak^ ludność 
jes t w ystaw iona. W prawdzie organa urzę- 
d iwc usiłu ją  zbić lub osłabit, krążące pu- 
głoski, ale fak t pozost: me zawsze faktem. 
W spółpracow nicy potachaftera  i Gen. Corr. 
biorący g rube  pienią“ zy za SWe koncepta 
nie m aią"ua\yet wyobrażenia p0 to je s tn ie -  
dustatoK aibo tyfus *: dow y. Gdyby się 
przejechali po prow iucjt } w stąpili do chat 
włościańskich., przeronaliby Slę. j ak płon- 
nemi są  ich pisaniny Wuuet „kropnei rz e 
czyw istości. Ze Styrji i K rair ' f  czytam y 
po dziennikach o w ypadkach, gdzie  rodziny 
u ielm ając co jeść h] tan towane i egze
kwowane zą zalegl?,r c i. podatkow e. Ale w 
zniewieścialym  W iedniu rzeczy takie nie 
rob ią  żadnego wrjążemą ) idą ua ostatn ią 
rubr kę dz:er’uik*rsr& ,.

Bankructw a ostatm em i dniami pomno- 
żyfy się znowu, osobliwie u rabrykantów  i 
handlarzy tow arów  w tln ianych, baw ełnia
nych i płóciennycl

T ow arzystw o tolęi Iwowsko-czernio- 
wiockiej a d e k 81§ Wziąć na siebie 
budową kolei ° d Czerniow iec do Odessy 
(długości 450 w iost równe 64»/. u il.) B u
dowa ma być w 4 latach ukończoną, a rząd 
moskiewski dla p rzysp ieszen ia  bierze na 
siebie roboty ziem ne i mostow e (z wyjąt- 
kiem mostów na  D niestrze  i Prucie.)

Izba haudlowa gradecka oświadczyła 
m inisterstw u, iż wyszle delegata  sw ego do 
Komisii, zajmującej się rewizja ta ry f  kole
jow ych. M inisterstwo odmówiło na to  p o 
zw olenia / — r- '■

Jarm ark  na wełnę w Peszcie (na św. 
Józefa) „biecuje być bardzo ożywionym.

He.idel chmielem m ały oDjawia” ruch. 
Cały zbiór z r. 1864 je s t już w ręku spe- 
kulautów, a Ci trzym ają ceny wysoko, po 
nieważ zapasy nie są zbyt o b fite , a w 
okntek złego zbioru w inogradow ego kon- 
bumeja piw a się wzmaga, i nowt pow stały 
orowary. P o trze1 mjący w strzym uję się na 
tomiaBl jd  kupna i dla te g i  mało tow aru 
przechodź z ra i do rąk. Notujemy dziś 
loco Wiedeń : Zatecz 186 — 195, auochuss 
85—95 złr. za cetnar.

W ro c ła w  J3. marca. P rzy  północnym 
w ietrze mamy zaw ieruchę śnieg-ową ; i  s to 
pień zimna. Ceny wszystkicŁ katuuków 
zboża bez zmiany. Objawia się tylko w ięk
szy pokup. Pszeuica, żyto i jęczmień w do
li rj eh gatunkach petądane. Z roślin strasz- ■ 
kowych tylko za fasolą i wyką było dziś 
pytanie. Siemię lniane łatw o zbyć można 
Notowano : Pszenica biała dawne, (za i sze- 
fel pruski_~L4 garncy p ilsk ich) 60—73 sg r. 
(1 sgr. rów ny 5 kr. srebrem), now a 60—67, 
żó łta  stara  58—68, nowa 58—60, ziuśn ięta  
42—52, żyto 39—42, jęczm ień nowy 31—38, 
owies now y 23—27 , groch 54—62, wy ka 62 
do 70, łubin 45—72, faso la  70—88, siemię 
lniane (.za 150 fat, cłowy eh h ru tto ) 155—193, 
rzepak zimowy 176—223 sgr, Koniczyna 
czerwona dobrze się zaw sze trzym a, ceny 
nie okazują najmniejszej skłonności do sprze
dania, ordynaryjna 14% —T7s/ ( , średnia 18% 
e’o 20%, przednia 22%- -25, bardzo przednia 
25% —26 tal, p r. i wyżej (za cetnai cłowy 
rów ny 89 fat. w . w. 1 tal. pr. rów ny 1.57 
ai.w>_bfiz azja).

G d ań sk  11. mairca. P rzesz ły  tydzień  
mieliśmy deszcz ze śniegiem. Por^ nasz i 
Sund zamknięte lodami.

W targach  angielskich nie ma m aterjal- 
nej zmiany, wszakże przy małyi h dowozach 
ceny trzym ały  się mocniej i było troehe 
więeej łatw ości w sprz»daży. C iąg łe  de? 
szcze nie dozwoliły rolnikom rozpocząć ro- 
buty  około pola. W ostatnim  tygodniu "psze
nicy zagranicznej nic wcale do Augljj nie 
przybyło. 1 i : ‘—  '  — ""

We Francji ostatnie ożyv ieuie w zupeł
ności się utizi^mało, an a  główuycb targach  
now ą acz małą notowano hausse.

Na naszej giełdzie in teresa"były  nader 
ograniczone i obrót trudny, a trnnzakcje 
tylko zniżeniem ceny dały się przeprow a
dzić.

W ciągu tygodnia sprzedano szefli p sze 
nicy 36.060 ży ta  12.000, jęczmienia 600, 
grochu 1.200. ow sa 300.

heim a. K urat. dr. .K ozłow ski, Madejski.— 
Sąd powiatowy w Sniatynie rozpisuje kon
kurs na m ajątek Longiny Feiglowej Term . 
zgłoszenia U ierzyteluości 16. kwietnia.

L ic y ta c ja .  Sąd pow iatow y w Ja ro s ła 
wiu spizedaie d. 31. marca, 5, maja i 9gc. 
czerwca lealrmść nr. 84 w P ruchniku.—S y 1 
obwodowy ™ Przem yślu sprzedaje m ąiątek 
Procisne Sabiny Konieekiej za wiechytemości 
galicyjskiej kasy Oszczędności. Cena 30-757

S p is  o só b  w e  L w o w ie  z m a r ły c h  _od
1—8 marca br w ykazuje 6.7 osób. j

ii
P(>«iągi jm  k o le i  i e l a z n e j

^ ę ś ć  u r z ę d o w a .
— C. k. komisja namiestuicza w  K rako

wie nadała opróżnioną P1 ZY głów nej szkole 
w Białej posadę pierwszego nauczyciela e 
drodze awansu nauczycielowi p rzy  tej sa
mej szkole J a n o w i  B r z e z i n i e, i.prdznio- 
ną przeto p isadę drugiego nauczyciela trze 
ciemu nauczycielowi Jozef. B r u c h m a n n .  
posadę trzeciego nauczyciela nauczycielow i 
klas jutralelnycn przy  rzeczonej szkole J a 
nowi P  u “ z.1 n 8 k le  m u, a nakoniec opró
żniona również posadę .zw artego  nauczy 
ciela tam tejszem u suplentow i Tomaszuwi
Sknr czyr i sk i emu.

l.d y k L i. Sąd pow iatow y w D r o h o b j -
czy uw iadam ia P io tra  i E lżbiete Krecho- 
wieckic a o pozw ie lzaka  Lejby Arouauera. 
Termin 30. marca br. K urato Feliks Ł o
puszański i K arol Stronczuk. S^d obwodo- 
wy w Przem yślu uwiadamia Jakóba Olsze* 
Wskiego o pozw ie wekslowej lzaka S tern-

u d th o d z ą  Z* L w rw a do K rakow a 5 
godz. 20 min, w ieczór i fi godzina 10 min. 
z rana. Z Krakowa do W iednia 7 godz. z 
rana, 3 godz. 30 min. po południu ;do W ro- 
ław ia, do O straw y i prze , Bogum iu (O der 
berg) io P rus i  ao W arszaw ; 8 godzina z 
ran a ; do Lw ow a 10 g. CO m z rana i 8 g. 
30 min. pc poi.; do W ieliczki I-i godzina "z 
rana. Z W iednia do Krakowa 7 godz, lii 
min. z rana, 8 g  30 «n. w ieczór. Z O s tra 
wy od Krakowa 11 g- *» rana,

P rz y c h o d a ^ :  Do Lwow a z K rakow a 8

godz. £2 m. z rana, 9 g . 40 m. wieczorem, 
o Krakowa z W iednia 9 g. 45 m.' z ran,"

7 g. 45 m, w ieczorem ; z W rocławia 9 * . 45 
m. z rana, 5 g . 20 m. w ieczorem : * Warsza 
wy 9 g. 45 m. z ra n a ; z O straw y na T i-  
gumin (O derberg) z P ru s 5 g. 27 m- P» Po
łudniu: ze Lw ow a 6 g. 15 m. z rana, 2 f; 
54 m. po południu ; „ Wieliczki 6 g  20 m. 
wieczorem.

P ray jechali d. 14. m arca .
Pp. T rzecieski T . z Miejsca, T rzeeieski 

F . z Krcuowa- Ruugie -T. z Jankow ie , bo- 
krłuwski J . z C zortko«a, K ram kow ski L. 
ze Sttyjs Nałccc JauczdWski E  z KruSftl 
nicy. .Skrzyński S. z B ystrow iec, T ruber J . 
z Sambora.

W y j e c h a l i  d. 14. m arca.
pp . Hassmann F . do D rohobycza. Pa- 

para lo r Cjuicza, h r. Kalinowski W . do 
Bakowiec. i itflczykow ski J . do W ybranów- 
ki. Perl F . i P , do U ngw aru.

T e le g ru fb w a n y  k o ra  w ie d e ń sk i,
z dnia 15. m arca.

Gblig. d ługu pań t. 5*/, za 100 gl- m- J1- 
Pożyczka nar. 18o4 5*/, za  100g t. m. k. 
L osy z r. 1860 . . . • • • •  
Akcje banku naród, za 1000 £■• •
A ktje  T ow arzystw a k r e d .  na 200 gl, 
London 10 funt. szteriingów . .
Dul »ty cesarskie s»3uk« . . . .  
Srebro za 100 złr. w. a.....................

K u r s  l w o w s k i
Z dnia 15. m arca, 

D ukat holenderski . . .
Dukat -esareki . . .
Mosk>eW8R|  półim perja! . 
jHo. iewski rubel srebrny • 
Moskiewski rubel papierowy 
Pruski Łalar kur. . ■ •
G alii. lis ty  zast. w.
GnLc. listy  zast. m- 
Galicyj, oblig. inaem 
Pożyczka narodowa 
Akcje kolei żel. gaL

W. A .
7>r.ct.
71 50 
78|15 
94 25 

804 —
185 —
111

f
60
2C

109 50

S*■O N H * © O •O Gą

D ają Żądają

w. a. w. a.

zł. et zŁ | ct.

5 20 5,20
5 21 5 27
9 3 9 15
1 72 1 75
1 47 1 48
1 65 1 67

71,58 72 22
74'96 75 62
73)55 74 18
77191 78 63

22] 94 124 6
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Ga ZETA NARODOWA ,  dnia 16. inarca 1865. ,

Apteka
w Koaoyyy, uowodzie Brzezanssim jegt do 
sprzedania lub wydzierżawienia. — B liż sz a  
w ia d o m o ść  w  K ksped.vc.ji G aze ty  .N a 
ro d o w e j.  257 “ 2 —3

D n ia
>jji / ( i

c ią -1. kwietnia 1865, ..„stąpi 
gnienie gwarantowanej -

pożyczki m iasta Medjola»D* 
18 m ilionów  franków .

StiK.edaż losów jest we w szystkich P81̂  
s t..ach  prawnie pozwolońa. Główne wygrane 
tej pożyczki są następujące: 25 p® 100.000, 
10 po 80.000 . 5 pó  70.000, *  P °  60.000. 
10 po  50 .000 , 5 po  45 .000. 10 p o  40.000. 
10 p o  10 .000 . 10 p o  5 .000, 5  po 4.000, 
10 p o  3 .000 . 1.655 p o  1 0 0 0  i t. d.

Każda obligacja musi najmniej 46 fr«nk  
wygrać Rocznie byw a cztery ciągnienia, a 
to: 1. styczn ia ,,1' kwietnia, 1. czerwca i 1.
października.

Los na następie majęee 3. ciągnienie ko
sztuje 5 złr. 3 losy 1] zĄr., 6 losów 20 złr. 
Loą na ciągnienie 1. kwietnia 2 złr. w. a.

Plany i listy ciągnień bezpłatnie. Łaska
we zlecenia z dołąezcBitin gotówki będę 
rychło wykonane. Uprasza się wprost udać 
pod adresem : ‘
■“ r" 1̂ ' j c « u  8clirin«|if

Banąuier in Frankfurt sm Móin. 
W szystkie ęertyfiksty opatrzone 

są dwoma numerami, serją 1 numerem wygra- 
- nejv przeto z małę wkładkę podane są  najpe

wniejsze szansy wy8rać wielki los na 100.000 
frank. L to  1. kwietnia. .... 267 2—8,

f r t

W  Mokrzaiiaoh m ałych
I ,ę  tJ’p 4  l i p  n a b y c i a

II B K  4 /  h  l
m zagraniczna 3-3
uadzwyuzuj plenna i zawsze urodzajna, kopa 
wydaje podwójnie jak  krajowa, ’ waży 140 
funtów ,f?a krup wydaje daleko, lepszych i pię
kniejszych z korca 18 garncy. Korzec po 6 
guldenów, -4- P o c z t a : S ę d o w a  W i s z n i a .

PAPIER WLINSI
Najpierwsi lekarze w Paryżu zaleeaję 

P a p ie r  W lin s i  jako najskuteczniejszy śro
dek, który  radykalnie leczy katary, zapa
lenie piersi, ból gardła, boleści krzyży reu
matyzm itd: Jednorazow e, a najwięcej 
dwurazowe użycie wystarcza najczęściej' do 
zupełnego wyleczenia a wyjąwszy małe 
świerzbienie, nie zostawia po sobie żadnego 
innego wrażenia.; 29 10—0

“ Dostać można we L w o w ie  w aptece 
Z . H a c k e ra ,  w Kijowie u ap t. p. N eeze.

Jedno pudełko Papieru Wlinsi kosztuje
1 złr., opakowanie 10 centów wt ». ----- ' - -  ̂ ------

SYROP CHRZANOWYM I0DEM
[PP. GR1MA0ŁTet C!i 'A p te k a rz y  w  PARYŻU]

SKUTECZNIESZY ŚRODEK OD 
TRANU WIELORYBIEGO

Lekarze paryzcy przypisuję chorym z 
Dardzo pomyślnym skutkiem Syrop Chrzano
wy z Jodem , preparowany na zimno, zastępu- 
jęcy Tran z w ętroby miętusowej. Działanie 
jego  pokazuje się szczególnie pomyślne w 
leczeniu S u c h o t, ja k  również w słabościach 
lymfatycznycb i skrofulicznych. Nie osłabia 
on nigdy źołędka, w z b a d e n  a p e ty t , le c z y  
b łę d n ic ę  i  ro z m ię k ło śe  m u s tk u ló w  _ a 
d z iec i i g ru c z o ły , jednem słowem czy śc i 
k r e w  i o d ra d z a  e ia lo .

Podstaw ę Syropu Chrzanowego z Jodem 
jest sok rzeżuchy i chrzanu, to je s t anti-skor- 
bntycznych roślin, których własności lecze- 
bne każdemu sę znane, jak również zaw iera
jących w sobie Jod i siarkę w stanie świe
żym. Z tych to właŁności w ypływaję nieo
cenione skutki leczeone, działające tak na or
ganizm nierozwinięty dzieci jak i dorosłych 
oaób. Lekarze Cazenave et Bazain ordynu- 
jęcy  w szpitalach św. Ludwika w Paryżu 
zaleeaję Syrop Chrzanowy zwłascza we wy
rzutach naskórnych. Otrzym uję z użycia jego  
praw ić zaWBze pomyślne skutki.

Skład główny w Paryża na ulicy Senit- 
lade Nr. 7.

Dostać można we Lwowie w aptece 
ZYG M U N TA  R U K E R A  14 8 -2 1

Cena 2 złr. 80 c., z opakowaniem 3 złr.

F. FIALA
faorykant kapeluszy słomkowych i pilśniowych 1. 53 miasto, naprze

ciwko wchodu do kościoła 0 0 .  Jezuitów we Lwowie nH- ■
uwiadamia niniejszem, iż swoję fabrykę kapeluszy słomkowych kazał u.-ządzić podług naj
nowszej metody i dla tego ‘ je s t w stanie wszelkie gatunki kapeluszy słomkowych męzkich 
l Jsmskich sprzedawać en detail po tak tanich cenach, jakie można dostać w składach w 
Wiedniu, lub gdiieindziej, albowiem fabrykacja kapeluszy jedwabnych i pilśniowych jest 
teraz tak dalece w ydoskounloną. że można gwarantować za dobroć icb i barwę, a oraz 
sprzedawać je  znacznie tauiej. Zamówienia z prowincji śn gros i en detail wypełniają się 
jakljdujprędzej i ku największemu zadowoleniu. Ma także wielki skład kapeluszy F L O -
B K N T Y N S K IC  H i PA N A M A , ..............................   _  . . . . .
tunki k a p e lu s z y

s t ra ja u in . — f e n y  k a p e la s z y  
Cena kapelaszy mezkieh słomkowych z ubraniem • od 1 złr. — pąt. au 7 złr. w. a.

„ damskich „ bez ubrania . „ 1 ,  -  ' „ „ 8 „ „ M
„ » panama i florentyńskich z ubraniem • „ 2 ,, 50 „ * 7 „ »
„ „ męzkich z pilśni z ubraniem „ 2 » 50 „ „ 5 „ „ „
» » '  r jedwabnych . . ,  2 ,  50 ,  8 ,  a ,

Dla Kupujących hurtem daleko taniej. 276 1—6

II i PANAM A, za których dobroć ręczy. Przyjmuje również wszelkie ga- 
s lo m k o w y c li i p ilś n io w y c h  d o  p rz e ra b ia n ia , fa rb o w a n ia  i p r z y 

s t r a ja n ia .  — f e n y  k a p e la s z y  en d e ta i l :  -

TFT
Han L ł towarów korzennych, herbaty i win

J. F. Kleina Wdow^ i Gebhardta
we. Lwowie, poleca 

ś w i e ż o  o t r z y m a n e

nasiona wszelkich jarzyn, tr«m’
i kwiatów

po cenach najtańszych. 266 2—6

Z Ę
H crm aiiu

od bolu
B 0 W
F aczanyiego,

P e sz c ied y p lo m o w a n e g o  a p te k a r z a  w
. ”  h n n d s tra s s e  N r. 6.

np .
Pomiędzy wielu środkami na zęby, ni

niejszy wedle jednomyślnego zdania panów 
lekarzy, jakoteż nieskończenie wielu cierpią
cych, zajmuje pierwsze miejsce. P rosto ta n- 
ź y c ia , tudzież szybki niemal bezzwłoczny 
skutek jest ręko jm ię , że ból zębów nie bę
dzie jnż więcej tak strasznę chorobę, i w 
każdym domu powinien się znajdować ten 
dobry środek na zęby, aby w raziejjiojiw ie- 
nia się bolu, była natychmiastowa pomgc,

W e  L w o w ie  je d y n ie  w  'a p t .  ż y g  
R u k e ra . — K o s z tu j e 'j e d e n  c a ły  p a k ie t  
1 z ł r .  -  p o ło w a  50  e t. w . a.; — za o- 
pakowanie 10 e t . " ”' ” ' ' 234 2—6

Sposób leczenia stanowczy chorób płciowycn 
wszelkich wyrzutów, ran syfilityeznych

„W* fffr) r ij . yp .,fy{   _ *. 1

Falskiego Dra p (nap.
B i t u m o ś ć  Syć-spu

lOBltiiAego, b tz H ie r-  
k u r ją ln e g o  p rz e c iw  
l i s z a jo m , św ią d o m  
n ie z n o ś n y m , ra n o m  
sy B lity czn y m , kan ie- 

Ł ij o z c t e n io  k r w i ,  tak skuteczną się poka- 
żala, że j ą , ,dzisiaj 40.000 listów dziękczyn
nych ze wszystklcn Btron świata jak  najza- 
szczytniej popiera, wielbiąc szczególniej przy 
jego użycia pomoc kępiel miueralnycb ró 
wnieź D rę Cbable. Cena 4 z ł r . ,  za opako
wanie 20 entj ,,,0  $0  9 - 0
-Jciw  oidĘt ęie e i r s  JC Przyjem nego smaku 

n w swem działaniu ła 
godny S y ro p  C y try 
n ia n u  - Ż e la z a  D ra

 ________________  C b a b le , gdy  do dziś
■w użycin będące tru 

dne do trawienia, w skutkach zaś swych
wętpliwe k n b e b y  i k o p a iw y , z  rzędu le
karstw wypiera, to ze swej strony, J a ś  to
w  s z p r y e o w h n ta e h , j n i  w e w n ę trz n ie  
a z y ty , pokonywa z pewnościę w szystkie 
nieznośne dolegliwości, jakimm s ą . r „ e ią -  
c z h t  a p ty w y , o s ła b ie n ie  k an a łn , o to k i  
p ę c h e rz a . Cena flaszki 3 złr. 30 ent z o pa, 
kowaniem 3 złr. 50 ent.

Z powyżej wymienionemi speeyficznemi 
środkami łęczy sig jeszcze m a ś ć  p rz e c iw - 
l i s z a jo w a  p r e p a r a c ja  do  k ą p ie l  m in ę  
ra ln y c h .  Paczka po 1 złr. , g ■ u , , ,

Sprzedaję się w Warszawie w składzie 
materjałów aptecznych p .  Gąlle i w aptekach 
w W ilnie' p. Chrościckiego, w Krakowie p. 
Brunona Miczyńskiego i we Lwowie u p. 
Z. RUCKERA.

PLUS DE

C O P A H U

Trzy Podziękowania i Uznania

Z Galicji i Poinansklega
do g łó w n eg o  -tkładu HofTa w  W ied n ia

„ K S r n t n  e r  r i n g  N j . , 1 1 ^ , " '"  "

Iwonicz w Galicji (pocztaMiejsce)
IDBO
4W0

tj- i;

dnia 23go grudnia 1864.
Proszę o przysłanie jeszcze 12tu flaszek pańskiego p ięknego ekstraktu

(w yciąga) s ło d o w e g o  i t. d.  JJ| r  J 206 3  3̂
^  M i c h a ł  h r a b i a  Z a ł u s k i .

8 i
T

Turzkow o, d. 15 . grudnia 1864 .
Przekonawszy się na sobia samym o szczególnej skuteczności ekslraktn 

słodowego H o f f a ,  spodziewam się takiego samego skutku dla mego starego, ber- 
dzo |słabego  słutęcego. . . . , , ,

H .  F r e i m a r k ,  w ła śc ic ie l dóbr a
-  -    \b (T

L A V Ó W  d n ia  2 7 .  l i s t o p a d a  1 8 6 4
Potrzebuje jeszcze większej ilości pańskiego p iw a , które mi bardzo służy,, 

udaje się przeto" w prost do psna z prośbą i t. a.
L u d w i k a  K r a t t e r ,  żona radcy nadwornego.

■ i ■■■ — 1 y  j 11 .. b  n  ' i  t Yr t  i

Składy tego Piw a zdrowia utrzym ują1 W  K ra k o w ie  p. Rzęca, w e  K w „. 
w ie  apt. p. P iotra M ikolascha, A. Berlinera, f a,°*®ra i handel K a r o l a Scbubti 
tha, wr C z e rn io w c a c h  Ig. Schnireh, Jan  WeiSS > w I lz e o z o w ie  Ettw.
Neugeb»oer, w  Ś tn a is ła w o w ie  pp. Ad. Beill a Pt’’ . r “ * Stecher i Kalman Jo-
nas, w  T a rn o w ie  apt. p. F . Lond, gdzie także można aostać cukierki z ekstra- 
ktu słodowego od bola piersi. — Inne składy b§u§ urządzone przez nadwornego 
hwerauta J a n a  H o łia , ze składu w Wiedniu K irthnerring  Nr. U .

„Ziemianin44,
tygodnik rolniczo-przemysłowy, jeat jeszcze 
do uabycia od począt^p b. r. pod adresem :

„Redakcja Ziem ianina w  
P oznania44. 

Pizedpfiua roczna 1 złr. w . a .,  
półroczna 3 zlr.j 50 cent. w. a.
Całe rocznigi z la t 1863 i 1864 po 4 złr. 50

227 2 - 5ent. w. a.

;.W .

W  księgarni J. M i l i k o w s k i e g o
jako też po wszystkich księgarniach krajowych i zagranicznych jest do Dobycia

H j d r o t h e r a p i a
zastosowana do słabości akutycznych czyli gwałtownych przez

F R A N C I S Z K A  M E D V E Y A .
Alena 1 e g z e n ip lu rz n  z j r . j  w . a. 277 1 - 3

C. k. uprzywil. W o d a  z w a n a

f t O U  P I Ę K N O Ś C I ,
która słuZj aa  u^ięk^^^nia skory, usunięcia piegów zgładzeni* dołków w sku tek  ospy po- 
chodzących, i spędzenia wszelkich jakichkolw iek nieczystości skóry, tak na tw arzy, jak i 
na całem ciele. 'Szczegółowo zaś wygradza zmarszczki, tak  przedwczesne, ja^ j w sku tek  
wieko pochodzące. -Ta woda nadaje skórze miękkości, delikatności i połysku aksamitnego, 
ponieważ jest z naturalnej rosy majowej chemicznie przyrządzona. Podobne środki wie'o- 
rakie w tym celu były dotychczas li tylko z zagranicy sprowadzane, jednak wynalazek ten, 
jako  pierwszy w kraju i najdoskonalszy utwór przy chemicznym rozbiorze c. w. wydziału le

karskiego w W iednia uznany, otrzymał wyłączny c k  przywilej.
Flaszeczka z instrukcję kosztuje 1 złr. 30 ent. w. a -

We Lwowie na składzie mają: P P  A Berliner apt.. J  B ichnak et Adame*, a .  a , .  
gdanowicz J. Brun, Ebenberger ap t., Kleina Wwa i Gebhardt, W . Dworski, L. Janowski, 
A. Horn, F . W . Królikowski, J .  Reis, Z. R uker apt., B. S tiller, A. Steifa synowie, Dr. Za
rzycki .apt. i ap t.,pod  Złotym lwem.

W Krąkowie J, Jahn, J . Góbl i J .  N. W alter.
Na prowincji mają: W Bochni F. Niedzielski, w Brodacb Gomuliński. w Brzaianaeh 

E. Móil i Fadcnhecht, w Brzostku P. Zicniewioz, w Buczaczu Kodrębski i Kercel, w Cie
szynie. Scbró ler, w Czerniowcach J .  Schnurch. w Husiatynie Michałowicz, w Jaworowie 
Lachowicz, w Jarosław iu J . Rhom, w Kołomyi Sidorowicz i Kupfermann, w Lańenoie S»o- 
boaa, “ w Leża sku St. M aresch ,  w Mielcu W. Satkowski w Oświęcimie Polaczek ,' 
w Przem yśla P raczyński, w Przew orsku Świtalski, w Rzeszowie J .  Sch iter i sp ., w Sam 
borze Kriegaeisen apt., w Sanoku J  Jakhtsch, w Skalacie Dziembowski, w Sokalu G rot, 
w Stanisławowie Stecher, w Stryju E iw . Kornberger, w Tarnopolu Mo.-awetz,, w Tarnowie 
J . Jabn, w Zalęszczykaeh Kodrębski, w Złoczowie Pettesch i W olf Korkus, w Żółkwi K rzy
żanowski, w Żurawnie Postępski, w Bernie SehotolU , w Graeu J . Pargleitner. w P ra 
dze B. Fragner, J. F urst i F r ' W seteozka, w Konstantynopolu Yelits i s p , w Bukareszcie 
G. G raev, D. Kozma, w Jassach Imervoll, w Agram Mibica, w Peszcie p. Józef Tflrbk 
i A. Thalm ayer i Spółka, w , Budzie Ludwik B akats, w Neusatz Fr. Scbreiber, 
C. B. Grossinger, w Preazburgu W einstabl, w Debreczynie Ford Gótl i F r. Borsos,' 
w Miszkolcu J . Beszormanyyi, w Koszycach E- Eschwig i Syn, w W aradynie Janky A ntai, 
w Szegedyńie Michał i A lbert Kovacs, w Temeszwarze J . E . Pecber, Rotb, Kraul i Beo- 
gradatji, w Aradzie Jan  Szorka, Karol Riug i Jan  Tedeschi, w L iguszu Fr. Kronnetter, w 
W erschetz Sebastjan Herzog, w Pauezowie Hermann G raf i B L. Nikolics i Spółka, w Ze- 
muniu A, D. Joauoyics, w Peterwardeinie L. C. JuDginger, w E .seg  Szozepan Desz»thy, 
w Pięciakosciołacb Ferd . Kunz apt., w Baja Bart. Pollermann apt. ■ 150 5—0

\;» w ielostronne zaw ezw an ie  urządzitem także i we L W O W IE  podobne

*rT0?AIIZ7$T9A fiHT.JS
które w  W iedniu. Rei nie, K rakow ie  tak są  ulubione. 1

Wkładką 4 t ir .  k w a rta ln ie  lub 1 złr. 40 cni. m iesięcznie (po wkładce 1. kwartalnej raty) grywa 18 
członków mego towarzystwa z 18 kartami udziału Da 37 ciągnień w Austrji istuiejących urzędowych i prywatnych po
życzek loteryjnych. Po wypłacie 25 rat kwartalnych lub 75 mieś ęcznych ua jedną kartę udziału, stają się wszystkie losy 
własnością 18 członków Każdy członek otrzyma 18. c;ęść wygranej zaraz po spłaceniu pierwszej kwartalnej raty. 

Oprócz tego urządziłem następujące towarzystwa gry.
UdtUial II. 20 pół losów z 1864 r. pośród 10 uczęstuików z 21 miesięczuemi ratami po 5 złr
Oddział III. 10 losów kredytowych pośród 10 nczęstników z 24 miesięeznemi ratami po 7 złr
Podesai wpłaty^ gra na w asyst kie loiy wspólaie Po całkowitej spłacie otrzymuje każdy uczostaik O 1

działu II. 2 oryginalne półlosy z rT ls64, a każdy uczestoTi oddziału III. jedau lis kredytowy, który już w karc ę 
udziału wyrażony będzie z oznaćzenim serji i numeru.

Bliższa wiadomość w programach, k tó r e  la  ż:;danie bezptatme udzielam. 271 2— 0

Przedaję także rozmaite Krajowe i osy oryginalne na w y p ła tę  w ratach.

0 .  M . B  ą  A U  N ,
we Lwowie, Izba wekslarska, ulica WyższaKarola Ludwika Nr. 3l2, pierwszy piętro.

Ti; , " " Pl ’’ ‘ ' • -1 “ 4 ' 4 *L '*'* 1 '* ' • i
Prom es) n a  losy kredytowe po 3 złr. 50 ent. wraz ze sttmjderu,
i na c a łe  losy z r. 1864 po 1 złr. 75 ca*, w az  ze s tem p lem  są u m.iie z:.w.ze w z ap as ie .

Zam iejscowe zlecenia  frankowaui-iai listami będą spiesznie Zulaiwiane.

OlfT

l k a z iły  p ip icreh  je d n ą  d o z ę  za w ie ra  ą e y ,

G łó w n y  s k ła d  . .s p e d y c y j n y : w . a p t e c e
P ro s z ę  z w ró c ić  u w a g ę !  Każde pudettco przezemnte wpranianych protzków Heidlickich, 

różnieniu od podobnych innych wyrobów opatrzony je*t moją m a rk ą  o ch ro n n ą ,*
C en a  je d n e g o  ©ryg. p u d e lk a  I  z łr  25 fcr. wraz z opisem w róŻDycbfcjęzykach.

Tc proszki z powodu swej wypróbowanej skuteczności zajmują pomiędzy rozuniteuai środkami domowemi pierwsze miejsoe eo 
stw ierdzają ze wszystkich krajów państwa austrjackiego nadesłane poświadczenia i dziękczynienia. Szczególnie z pomyślnym rezultatem 
dają się one zastósować w leczeniu zamulenia i zatkania cięła, niestrawności i zgadze, dale; w kurczach, cierpieniach nerek nerwowem 
bolu głowy, uderzeniu krwi, reumatycznych afekojach, hysteiji, hypochondrji, skłonności do womitów i t. p

- -  SKŁAD TEGO PROSZKU U TR Z Y M U J!: i
w e  L W O W lK  a p te k . P io t r  M ik o L aeh , A. B e rlin e r, Z y g m u n t R u k e r , K le in a  W w a  l fijej^hart.

W B ia łe j Kelci 
, B rc c ć a n a c h

apt. j J .  Berger. 
Józ. Z m inko weki 

» B- F ad enbecb t.
B o ch n i Niedzielski.
B ro d a c h  F r. Deckert.

„ F . Gomuliński 
B u czaczu  J . Czerkawski- 
C h o d o ra w ie  Z. J . Krynicki, 
f z e r n io w c a c h  J- Różański.

Ign, Sebnirch.
D o b ro m iln  A. Grotowski. 
D ro h o b y c z y  L. K leczkow ski
G lin ia n a c h  N. Heim.
G ró d k a  A. Tom aszewski

” ę ns/ a Iy*>ie F . Micbalewicz.
» J a g le ln le y  J. Fischbach. 
n J a ro s ła w ia  J . Rohm. 
n K ałiijca  Jabłkow ski, Radliński 

i i Sknpieński. 
a K a lo sz a  F. Hildebręud. 
n K o ło m y i W. Kupferman. 1 
» K ra k o w ie  dr. S iwiczewski ap.
, .  M Jawornicki.
a, K ry n ic y  H Nitribit. 
a L lm a n o w le  A. Muller, 
a M a n as tc rzy sk ach  J . Lipschitz 
a M ośc iakach  G. Schalbot.

N asiezy  A. Meroyeh,
N o w y m  S ączu  Kosterkiewicz

wid o ..v a.
N ow ym  T a rg a  ( . Lauer. 
O św ięc im ie  W. Polaćzek 
P o d g ó rzu  S. Schlesinger. 
P rz e m y ś la  G.i detscbka I syn.

„ E. M -ebslski. 
P rz e m y ś la n a c h  St Mielecki. 
H a d o w c a c b  W. Rescb. " 
R z e sz o w ie  J. Sehaiter i jp . 
S a m b o rz e  Kriegseisen. 
S a n o k a  J. Jaklitscha w t •v"*" 
S a c z a w le  E Botczat.

, S ta re m  M ie śc ie  A. Grot owak 
S ta n ls ia w o w lt btecher y Se 

T _ benetz.
,  S zczereO  J  Pełka.
, T « rn o p ° ‘a  A. Morawetz;  T a r n o w e J  J a h [ 1 _

„ T o ru n iu  ą  Giełdziński.
„ T n rc f Mfch, Piątek-
* Karol Nęcki.
” w ? *eae6 P* P ° łrin- ,  ^ f ie s z ę z y k a c h  J . Kodrębski 
’ Z ło czo w ie  Wolf K jrkes. 
a Ż ó łk w i K KrzyżaiowlJ^j,

Powyższe firmy przyjmuję także zamówieni-i na

Prawdziwy olej tranowj z wątroby miętowej,
najczystszy i najsknteezcieji.zy gatunek tranu lekarskiego z B e r g u a  w norw egi).

Prawdziwy O le j tr a n o w y  s  w ą tro b y  m lę tn s o w e j używa się z najlepszym “Adkiem w , t nho$r;ae.h piertiowyeh i płacowych, w ,zkru-  
fułach ł w tiaho te ł „BachitU • Leczy nąjzSstarzęlsze cierpienia podagryczne i reumatyczne, również jak  i Chroniczne w yrzuty skóry.

Olej ten najczystszy i najskuteczniejszy ze wszystkich innych olejów rybich nie zaw l-ra żadnych jakichkolwiek chemicznych do-
mieszków i z B a jd  u je  się  w e  fla szk ach  w  ty m  sa m y m  sk u teczn y m  s ta n ic , J a k  g o 'n a tu r a  w y d a la .

i. .2  K sida  flaszka dla różnicy od innych gatunków Tranu wątrobianego, opatrzona jest moją markę ochraniającą i moim podpisem.
Cena całej butelki 1 złr 80 ent. — pół butelki 1 złr. w. a. wraz z instrukcją używania.

fa b ry k a n t w y ro b ó w  cheu iiczn y ch  w  W ięd ip u  N r. 5 6 22 9 -5 2 A- Moll, aptekarz

Wydawcy: Jan Dobrzański i Witalis W. Smochowski. Główny redaktor: Jan Dobrzański. Odpowiedziały za redakcję: Tadeusz Nowakowski, Drnk Kornela Pille/a


